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pod firmą 
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w Krakowię 
ulica Szewska L. 2. 


poleca bogaty wybór broni wszelkich syste- 
mów, przyborów myśliwskich, sportowych, 
oraz własną pracownię | warsztaty reperacy[ne. 


R. m 


Parlament w roku 1912. 
Wiedeń, 1 stycznia. 


(bar) W niedzielę 29 grudnia o godzinie 
3 rano prezydennt Izby poselskiej Dr Syk 
woster zamknął ostatnie posiedzenie za rok 
1912. Było to 132 plenarne posiedzenie parr 
lamentu od chwili otwarcia drugiej Izby lur 
dowej, 83 odbyte w roku wczoraj ubiegłym 

Późno — bo dopiero z początkiem marca 
— fzba poselska podjęła w roku 1912 swe 
prace. Dwa pierwsze miesiące tegoż roku 
zajęte były przez Sesye sejmowe, jednak tyl- 
ko ńiewielu sejmów krajowych. Obstrukcya 
Juska unieruchomiła Selm galicyjski — za; 
mknpął on swe krótkie obrady bez jakich - 
kolwiek pozytywnych rezultatów pracy. 

udy w dniu 5 marca zebrzła Bię Izba po; 
Balska, za»jeła się ona bezwłocznie kwestyą: 
gwalczania kartelów i sadecydowałe 
wypracowanie ustawy kartelowej 
W czasie cd 18 do 22 marca odbyło się 
pierwsze czytanie ustaw wojskowych, w 
dniach od 27 do 29 miało miejsce pierwsze 
czytanie nowej ustawy o drogash wodnych, 
Po przerwie Świątecznej zebrała się luba ną 
obrady w dniu 18: kwietnia i załatwiła pier 
waze czytanie pragmatyki służbowej, 
następnie ustawę o oficyantach Kat- 
cełaryjnych, wreszcie powzięła uchwałę 
odn: aie do 
funkcyonaryuszy poczżowych. 

Z końcem Xwietnia íI w początku maja 
obradowały w Wiedniu delegacye, na 
których hr. Berchtold, następca zmarłego w 
dniu 17 lutego hr. Ashrenthala, wypowie- 
dział pierwsze swe „exposé“. Delegacye au; 
stryackie zajęły się głównie rozpatrzeniem 
kwoestyi kroackiej, która już poprzednio 
była przefmiotem debaty w parlamencie. 

‘Po krótkiej, wtórej sesyi kilku Sejmów 
zebrała się Izba w dniu 17 maja celem zała- 


twienia prowizoryum budżetowego 


za drągie półrocze 1912 roku. Dnie 21 mają 
rozpoczęto drugie ezyłanie ustawy o pra- 
gmatyce służbowej,” Które ukończono 
dopiero 19 czerwca. 

W międzyczasie stała się aktualoą kwe- 


stya ustaw wojskowych. Ustawy te u- 


tknóły w komisyi fachowej, sądzono tam bo:- 
wiem, iż ze waględu na walkę opozycyi w 
parlamencie węgierskim, czasu dla załatwie 
nia przedłożeń militarnych jest sporo. Tym- 
czażom przyszedł historyczny dzień 4 czer- 
wod, kiedy hr. Tisza opozycyę gwałtownym 


m m 


56 A. K. GREEN. 


Kania zsitieo dom. 


Paszy pomniałąm , „sobie + osyrzężęnie . dote- 
ktywa,,aby się niczemu nię dziwić i woni 
czem jej nie przeszkadgąć, To. też obiecałam, 
to zapra eriwę Ją wszedzie, (1772 aapkee. 

— Chciałam 0 ta.pros i oanią  Deabgr- 
ger — rzekła, przypinając kapelusz. „Ala jej 
smak — — tu rzuciła okiem ma. pokój — 


mię zgadza 518 Z moirma Ona pie lubi rzeczy. 


pzoatych. i 
‘= Tak, i. ja SĄd80.— 00 rzakłam, 
— Obawiam się, Ż8 popit zmęęzę. Muszę 


dużo, rzęczy kupować, 2: cheg, żeby Wazygtkę. 


było nadzwyczaj eleganckie. i 

— Jeżeli pani Ima. gość pieniędzy, to nie 
sprawi „nam żadnej trudności. 

= ©, pienigdze. mam! 

Panna Oliv:r włożyła gogty welon. | 

— dażęli pani (póki; kogeś 49 swoich 
znajomych — rzekła m fo proszą mńie nie 
przofsiawjąń,, Nię mozę naprawde rozmawiać 


cymi. 

_— Ugzynię „wazystko, czego pani odemnie 
zażąda — Uspokojłąm ją , 

Na rogu Nlicy, zatrzymałą, się. 

— Wośmiemy, powóz — rzęęła, 

Dałsp znak przejężdżającomu qorqżka* 
rzowi i wsiadłyśmy. Zawiózł nas najpierw 
do Arnolda. 

— Jaką właściwie snznię chce pani kur 
pić? — zspytałam. 
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e Administraaya „łoża Naroda", uiisa św. f'o 


polepszenia poborów, 


m Dać z wd ta kuć al 


mansa L, 35. — Od 


Györ!i & Nagy. w &riiala F. E. Goa, w 


mąnewrem pokonał i przedłożenia wspomnia- 
ne przeforsował. 

Bar. Heinold, minister spraw wewnę* 
trzoych, który w zastępstwie chorezo, nieu- 
rzędującego od połowy „maja premiera br. 
Stuergkha, objął kierownictwo. gabinetu 
zwołał na 10 czerwca stronnictwa i naglił do 
załatwienia ustaw wojskowych, przeciw któ 
rym w komisyi obstrukcyę podjęli Rusini 
(poget Baczyń ski wypowiedział wówczas 
11-godzinną obstrukcyjną mowę). 
śHKwestya uniwersytetu ruskiego, 
która z końcem maja wysunęła się na pier- 


wazy plan, weszła w trzegim tygodniu czer-| 


wcą w stadyum krytyczne. Publikacya orę- 
dzia cesarskiego wywołała oburzenie ze stro: 
my polskiej, skierowane tak przeciw polityce! 
„tyloych schodów“, jaką podjął bar. Heinold, 
Jak przeciw lskkomyślnemu í niebacznama 


„załatwianiu Kkwestyi, o której w pierwszyń: 


rzędzię Koło polskie winno było deczdować. 
Konflikt rządu z polską reprezantacyą par- 
lamentarną rychło został zażegnany. USt ar 
iwy wojskowe w dniu 27 czeryyca zostały: 
uchwalona przes Izbę poselską, 28 tegot 
miesiąca akceptowała je -izba panów. 

Ferie letnia, które trwały od b czerwca 
do koń 
ene pertraktacye w sprawie, ugody cze 
sko-niemieckiej, urwane bespeśrednio 

o ukazaniu się tak wanych rozporządzeń 
pchenhurgerowakioż , jak. zaostrzeniu się 
sprawy. czeskiej, szkoły im. Komeńskiego w 
Wiedniu. Parę konferenoyj, jakia polacy: kie- 
rujący politycy odbyli w czasie miesięcy le- 
tnich, tyczyło się spraw polskoruskich. 

Od 24 września do. 16 października. trwa- 
ła sosya delegacyjna w Wiedniu. 
Na ten czas przypada rozognienie kwesty 
bałzańskiej, w rezultac'e wojna na Bałkanie. 
Delezucya były zmuszona przyzwolić na no: 
we kredyty wojskowe: 

W dniu 22 października rozpoczęła nię 
sesya jesięnna parlamentu. Rząd pra- 
zpął, by Izba załatwiła budżet. na r. 1913, 
projekt ten rosbił się o obztrukcyę Słowian 
połudaiowych. W połowie listopada dele 
gacyewBudapeszcie zsłatwiły wspól 
ny budżet mar. 1913 

W Wiedniu w czasie od 11-do 13 disto- 
pada parlament był zajęty bezowocną  debar 
tą „hochenburgską". 

W dn. 26 listopada rozpoczęły sią regu- 
larne obrady Izby. Postanowiono na nich 
wprowadzenie loteryi kłagowej i prze- 
prowadzono pierwsze czytąnie. prowizoa- 
ryum budżetowego. Da. 29 tegoż mior 
siąca rząd wniósł w lubie trzy przedło 
żenia mobilizacyjne, które załatwio: 
ne zostały ostatecznie 20 grudnia po dłu- 


giej i uciążliwej walce z obstrukcyą czeskich 


radykałów. 

Jeszcze przed Bożem Narodzeniem ydałe 
się ujarzmić obstrukcyą Rusinów i Słoweń- 
ców w komisyi budżetowej, w da. 27 gruo- 
dnia uchwaliła Izba pragmatykę służ- 
howa. w dn. 28 z. m. prowizoryum 
budżetowe po przyjściu do skutků kom- 
promigu między Kołem polskiem a Rusinami 
w sprawie uniwersyteckiej. 

W r. 1912 załatwiła Izba przedłożenia 
rządowe tyczące sią: prawa budowni: 
czego, płac przy przemyśle kopal- 


— Wieczorewą. Biała jedwabna byłaby. 


najodpowiedniejsza. 

Przez chwilę nie mogłam powściągnąć 
zdumienia.-Ale opauowałatm się: szybko i po- 
wiedziałam, że ja takśo uważam biały jed- 
wab za najładniejszy na suknię wieczorową; 
poszłyśmy więc do oddziału jedwabi. 

— Ze wszystkiem zdaję się na panią — 
dodzła jeszcze szybko — widząo, że subjekt 
zbliża się, aby zapytać czego Bobie życzymy, 
— Niech pami kupuje — jakby tu chodziło o 
córkę pani, albo o którą z panien wan. Bur; 
nams. Wszystko mi jedno, co to będzie «ko- 
aztować. Mam pięćset dolarów przy aobie. 

Kupiłum zatem materyę, tak jak sobie 
życzyła. 

— A teraz chciałabym koronek i wssyst-. 


kiego, co do strojnej sukni potrzebne. Potem | 


kupimy. rękawiczki i kolorowe pantofelki. 
Pani wie najlepiej, czego młoda dziewczyna 


malejąca r 


ca Sierpnia, w. części zajęły bezowo”! 


> SREB 


wiorss drobaćm piemem (petit) 


Becdapaczołe J. Leopold, Däuard Braun. w Paryżu F. Jones-& Cie, A. Loretba, Jales Fortin & ie. da Bacskowahi. 


nianym, ubezpieczenia od wypa 
dku przy .przedsiębiorstwach budowlanych, 
rozciągnięcia ubezpieczenia od cho- 
robyiwypadku na żeglugę i ry.ba- 
etwo, podwyższenia sum. wolnych 
odegzekucyi przy płacach, pansyach i 
emeryturach, uiszczania podatków i na 
leżytości przez stowarzyszenia zarobko- 
wo-gospodarcze, ustanowienia fachowych re- 
ferentów dla kwestyj emigracyjnych, 
dalej uchwaliła Isba uatawę o wprowadzeniu | 
łoteryi klasowej, kontygent rekru- 
ta na r. 1913, trzy uatawy mjobiliza: 
cyjne, pragmatykę służbową wraz z 
ustawą o płacach służby, uatawę o za” 
kładaniu Izb inżynierskich i w. in. 


_ Koszty wojny bałkańskiej, 


Pomimo ciągłego jeszcze pogotowia wo: 
jennago, o którem szerzone wieści nie mogą 
przynieść jeszcze zupełnego uspokojenia, a 
Fwraz z niem powrotu do normalnych sto 
sunków gospodarczych, spostrzegać się duje 
silny zwrot pokojowy, wywołany bezpodsta- 
wnością powodów dO' rozazerzenia wię terenu 
wojennego. 

Bilans strat, przedsmak wojny europej- 
skiej i kolosalne koszty poniesione prźaż 
mocarstwa, ludy i życie: gospodarcze, zmusza 
do rozwagi i karze wystrzegać się błądów, 
które przyniosła samobójcza polityka dyplo- 
macyl. W bezpośrednim związku z: historyg 
katastrofy, atol wielki spadsk kursów rent, 
Nominalna wartość wssystkich w'wiedeńskim 
wykazie kursów notowanych papierów wy- 
nosiła z początkiem roku 1912 okrągło: 34 
miliardy K, w wartości kursów okrągło: 355 
miliardów K, podczas gdy w róku 1910 do 
1911 wzrost kursów wynosił 15 nriliarda K.. 
To daje powód do twierdzenia, że kwotę 15 
miliarda wpisać nałeży w rubrykę strat. Dó 
tego deehodzi różnica w cztóroprocentowej 
rencie austryackiej, która z końcem r. 1911 
wynosiła 91'2 a obecnie wynosi ' tylko 86 proc. 
co czyni: 1'2 miliarda K. 

Papiery przynoBząca dywidendę przy pe- 
wnej poprawie kursów z początkiem wojny 
bałkańskiej były ocenione na 500 milionów K. 
W iostatnich czasach po nastaniu chwili czę: 
ściowego uspokcjenia, papiery te zdobywają 
połowę dawnej wartości, lecz zawsze jeszcze 
przynoszą manco: 250 mil K. 

Straty. dotkliwe ponoszą instytucye finau- 
sowe, asekuracye i kasy osęcządności, które 
w bilansie rocznym notować maszą zniżone 
kursy dnia, co w każdej instytucyi zazna* 
czyć się musi poważnym rozchodam. Do uzu- 
psłalenia poniesionych etrat doliczyć musimy 
te, które ponosi handel i PA, do- 
tknięte moratoryami na Bałkanie i bankru 
ctwami, które wykazały zastraszające cyfry. 
Doliczyć należy straty, poniesione przez 
zmniejszenie eksportu, očenione na 150 mi- 
lionów K, a które dójdą do dwustu milio: 
nów K, z uwzględnieniem wzrostu zapasów | 
magazynowych, ograniczeniem produk cyt i bez- , 
robociami, które muszą wpłynąć na zmniej- 
szenie się kósztów utrzymania życia, a tem- 
samem zwiększą stagnacyąę handlową. Poza 
tem liczyć trzeba koszty zbrojenia I pogoto- 
wia wojennego, których cyfra jest jeszsze 


nie, abym się jej nie sprzeoiwiała, nie ztoBo* 
wałaby.m się tak dokładaie «do jej kaprysów 
i zrobiłabym jej parę uwag. Nie miło mi było 
widzieć, że ta młoda dziewczyna, tak:szafuje 
swojemi oszszędnościami, aby tak zbytkowne 
rzeczy kupować. Żałowałam "jej pieniędzy: 
bardziej, niż gdyby chodziła 'o moje. whisae. 

Gdy juś wszystko, co uwałkałam za 'po-' 
trzebne, zostało kupione i. zaczęłyśmy iść ku 
wyjściu, Ruth: Oliver rzekła: 

— Proszę, niech pani poczeka na mnie 
w powozie. Mam- jeszcze coš» kupić, ale to 
.chotałabym już kupić sama. 

— Ależ — chciałam ją wstrzymać. 

— Tak, chcę coś kupić sama i proszę 
niech pani za mną mie idzie — rzekła: tak: 
energleżnie, żem się aż przestraasyła. 

Ogądziłam, że aby uniknąć sceny, muszą! 
jej dogodzić, .Als kwadrans ten spędziłam w 


wielkiej trwodze. A gdy panna Oliver waia |swoją rękę tei tsjemnicy. Przykro mi też! 


potrzebuje, aby elegancko wyglądać. Chcia- |dła do powozu, z ciekawością popatrzpłam | 


łabym tak elegancka wyglądać, aby nikt nie 
miał mic mojej toalecie: do zarzucenia. Cheia- 
łabym bardzo ładnie wygłądać. 

— Czy pani wybiera się na bał? — za- 
Pytałam. 

— Tak, idę na bal — rzekła -— ule ta- 
kim dziwnym tonem, ża ludzie stojący bliżej 
oglądnęli się na nas. : 
iech. pami każe wszystku do powozu 
(zanieść — promita, 

Szła za mng -od jednego działu do Ćru- 
giego, nie mówiąc nic innego jak tylko: 
Niech paoi kupuje €0 pani chce. Proszę Kur 
pować to co jest najdroższe i najładniejsze. 
Zdaje się z tem na panig. 

Ani razu nie podniosła gęstej woałki, by 
się lepiej przyżrzeć rzeczom kupowanym. 

Gdyby mi pan Gryce nie połecił tak uai- 


— 


OWIE ` 


na pakunek, który trzymała w ręku. Nie 
mogłam jednak odgadnąć co zawierk. 

Teraz miałyśmy jechać do dobrej kraw-: 
cowej, któraby sukaię w trzy dni wykoń- 
czyła. 

Po kilku pytaniach, znalasłyśmy kraw- 
cowę, któr obiecała suknię na' czes zrobić. 

Nigdy nie zapomnę osobliwegó zachowa: 
min się dziowozyny podczas: brania miary i 
protem gdyśmy do pani Desborger wracały. 
Ns pozór zimna i spokojna, dawała: krawto- 
wej na wazystkie strony się ohracaé ale w 
głębi oczu ukrywał się wyraz przerażenia, 
zc jej trochę i ból wewnptrany sdra- 
dzał. 


Teleton Nx.21045. 
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nie gana a najskromniej liczona wynieść 
musi 300 mil. K. 

Po obliczeniu tych pozycyj osiągamy ka- 
losainą cyfrę. przenoszącą 3 miliardy K, która 
zubożyła nasze życie gospodarcze i przynłosła 
klęskę ekonomiczną Wobec tych smutaych 
cyfr możemy zdać sobie sprawę z ogromu 
klęski ekonomicznej, jaką przyniosłaby wojna 
europejska i jej straszne następstwa. Dlate- 
go ź naprężeniem oczekuje Europa rezultatu 
konferencyi londyńskiej i rozpuszczenia na- 
gromadzonych sił zbrojnych, które niąpokoją 
opinię publiczną, podniecają klęskę i budzą 
nową i liczne ofiary wojowniczych zapałów. 

Kraj nasz, jako szczególnie dotknięty o- 
strzami niemądrej polityki, zachwiany gospo- 
darczo, muai energicznie żądać odszkodowań 
za poniesiona straty mie s własnej winy i 
żądać Kredytów, któreby choć w części wnio- 
sły sanacyę strasznego połóżenia. Walka o 
chleb powszedni powinna stać się pierwszym 
prograńńem wszystkich stronnictw, bo nie- 
znośce stosunki dotykają w równej mierze 
cały kraj i wszystkie wargtwy społeczne. — 
„Rosną zastępy niezadowolonych i powiększa 
się obóz, z którym państwo liczyć się musi. 

Roman Woyczyński. 


Ez) 


0 uniwersytet lwowski. 


Wczoraj wieczór odbyło się w auli unis 
wersytetu pod przewodnictwem prof. Dra 
Antoniego Głuzińskiege zebranie polskich 
protesorów i docentów prywatnych wszech- 
picy lwowskiej, na którem po referacie prof. 
Dra Abrahama obeeni uchwalili i podpisali 
następujące oświadczenie : 

„Przed laty 6, gdy wśród atarań i zabie 
gów dla stworzenia uniwersytetu ruskiego 
wzmogły się nastawania na polskość na- 
szej wszechnicy, zebrali się profesorowie i 
docenci prywatni uniwersytetu lwowskiego 
narodowości polskiej, aby wyraźnie i stanow- 
czo znstrzedz się przeciw wszelkim .dąże- 
nium do utrakwizacyi naszej wszechnicy, 
której charakter polski wypływa z szeregu 
postanowień sprawiedliwego monarchy. Obe: 
cule sprawa utworzenia uniwersytetu ru- 
skiego zbliża się da załatwienia, ale w spo: 
sób, który nie uchyla obawy, że zanim do 


następny saz W bal, skłań taholnzyczny, lunknwy, od wienen 


| Zabawki, Lalki 
gry towarzyskie 


konie na biegunach 
poleca po bardzo przystępnych cenach 
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Nraków., Grodzka Z. 


Listy pieniężne, prwakacy ms: prous 
ratą | Inseraty nadgyłnć należy franca 
do Administracji „Głosu Naroda“, — 
Pronumeratę oprócz upoważnionych 
agercyi przyjmuje każdy urząd po- 
astowy w obrębie monarchi | w pafi- 
stwie niemieckiem. Rekiamacye alè 
upieccętowane nio podlegają opłaca 
gotztuwej, — Rękopisów redakeya Sio 
mepaśd. 
fores Rad: (i. ów. TOMASZA L M 


Airos tiap: „Eo da” (raków 
Toe Hr. 100. 
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68 hal. ol wiersza sa każdy raz. Nekrologi itd, 80 hal. Załączniki do „Błota Narod" (prospókty, oyrktłnzne, ogłotzenia itp.) przyjmuje się sa cenę 2 kar. sd 100 og. dia samięjscowych, n £ k od 160 egu. da miej- 
p we Lwewią 8. Snkcłowski (Passi Hauęmana), w Wiednki Haasenstein & Wegłaz, M. Tókda, M Schalek, E. Brane, R. Mosse, H. Friedl, A. Joesael w Astworpii Jenas & Ole, Arnoncen-Bxyodliion „Prepaganda”, 


kwizacyi naszego uniwersytetu. Uroszczenia 
te mogą być usunięte .przeduwszystkiem 
przez wyraźne stwierdzenie obecnej lego 
polskości w tekście orędzia, co nie jest do- 
statecznie zapewnione w osnowie najśwież- 
szej rezolucyi Koła polskiego z 28 grudnia 
1912 r. Niebezpieczeństwo zaś podnoszenia i 
w przyszłości owych uroszczeń do utrakwi- 
zacyi jest tem większa, że wobec możliwych 
i to nie z polskiej strony pochodzących prze- 
szkód w założeniu już w r. 1916 uniwersy- 
tetu ruskiego drogą ustawodawstwa lub u- 
rządzenia tymczasowego ruskiego studyum 
akademickiego przez postanowienie władzy 
wykonawczej, ów stan przejściowy na na- 
szym uniwersytecie, przeciągnąć się może 
ma czas nieograniczony. 

„W obecnej więc tak doniosłej chwili, w 
której ważą sięlosy naszej ukochanej wszech - 
nicy, w chwili, w Której chodzi o przyszłość 
jednego z większych dóbr, jakie narodowi 
naszemu pozostały, my profesorowie i do- 
cenci prywatni uniwersytetu lwowskiego na- 
rodowości polskiej, nie wchodząc w inne 
szczegóły rezolucyi Koła polskiego z dn. 28 
grudnia 1912 r. i powołując się ma memo- 
ryały i uchwały senatu akademickiego w tej 
sprawie przedstawiane, w których omówio- 
no także kwestyę miejsca przyszłego uni- 
wersytetu ruskiego, oraz sprawę autonomii 
naszej wszechnicy, poczytujemy sobie za 0- 
bowiązek wypowiedzieć się publicznie i zwró- 
cić uwagę na owo niebezpieczeństwo grożą- 
se naszemu uniwersytetowi. Mamy to- gle- 
bokie przekonanie, że tylko wyraźne stwier- 
dzenie polukości naszej wazechnicy zapewni 


tego utworzenia przyjdzie, pozostanie nadal |jej prawidłową działalność w przyszłości i 


otwarta droga do ponownych usiłowań za- 
grażających polskości naszego uniwersytetu, 
Dlatego my polgcy profesorowie i docenci 
prywatni wszechhicj lwowskiej żebrani 2-go 
stycznia 1913 roku oświadczamy co nastę- 
puje: 

„W myśl uchwały Koła polskiego « 22 
maja 1912 r. jest rzeczą niezbędną, aby w 
tekście najwyższego postanowienia, które 
zapewni utworzenie uniwersytetu ruskiego, 
charakter polski naszego uniwersytetu był 
także na czas przejściowy, t. j. aż do fakty- 
cznego powstania uniwersytetu ruskiego, wy- 
raźnie stwierdzony. Jakkolwiek bowiem cha- 


rakter polski nasza) wszechnicy wynika nie- | 


wątpliwie z obowiązujących obecnie dla niej 
postanowień i rozporządzeń językowych, to 
jednak odmienna interpretacya, jaką się do 
nich z ruskiej strony stosuje, grozi usta- 
wicznem podnoszeniem uroszczeń do utra- 


możność spokojnej, wyłącznie celom nauki 
i nauczania poświęconej pracy dla dalszego 
rozwoju kultury naukowej, Ufamy, że słowa 
nasze znajdą oddźwięk w społeczeństwie, a 
przedewszystkiem zrozumienie i uwzględnie- 
nie u tych jego czynników, które powołane 
są do strzeżenia i obrony interesów pol- 
skich w tem państwie". 

Następuje przeszło sto podpisów profeso- 
rów i docentów polskich. 


Ciemne punkty. 


Trzeci już tydzień toczą się rokowania 
pokojowe w jednej z rezydencyj królów an- 
gielskich, pałącu londyńskim St. James, a 
rozmaite biura i agencye telegraficzne zasy- 
pują Europę komunikatami, rzekomo auten- 
tycznymi, o ich przebiegu. Pomimo jednak, 


ROZDZIAŁ XXXVII. 


Następnej nocy oka nie zamknęłam, tak 
mię dręczyło wspomnienie dziwnego wyrazu 
twarzy miss Oliver i pytanie co mogło ta 
ką zmianę w jej sposobie zachowania się 
sprowadzić. Myśl moja błądziła tu i owdsie 


zanim „wreszcie postanowiłam trzymać się w, 


dalszym ciągu systemu, Który dotychczas do 
dobrych rezuitatów mię doprowadził. 


Wpfawdzie Ruth Oliver obiecała, że za 
dwa tygodnie po nieszczęśliwym ekspery-- 


meucie pana Gryce, o 8 mej wieczór da po 


żądane wyjaśniewie. Kto wió jednak, czy jej, 


mił herwowych do tego czasu starszy? Pò- 
mimo współczucia, jakie dla niej miałam, 
myśl o Howardzie i Fzanklinie, na których 
badé co bądź podejrzenie jeszcze _ciężyło, 
skłoniła mnie do usiłowania przeniknięcia na 


było, że ja, która tak ważne usługi tej spra- 
wie oddałam, czekać muszę na czyjąś dobrą 
wolę, by otrzymać rozwiązanie zagadki. 
Wstałam i ubrawszy się usiadłam w fo- 
telu, widząc, że w łóżku spoczynku nie snaj- 
dą. Od którego punktu, należało“ rożpocząć 
ponowne systematyczne przemyśliwańie 0- 
statnich faktów? Niewątpiiwis od' sceny 
przed domem panny Spicer, gdy Ruth Oli- 
ver, zamiast panny Spicer, ujrzała w pow 
sie Howarda *ań Burnains i gdy pod wpły- 
wem nagłej deojzyi, do tego 'powozu wsko- 
czyła. Od tej chwili nastapa w niej ta zmia- 
na, która tak nas wszystkich dsiwiła. Do 
tego czasu odmawiała stanowcza wszelkich 
bliżewych zeznań ©» 'do' zbrodni, której była 
świadkiem. Z początku razem w paņems Gry- 
ce przypuszczałam, że w ten «uposób prsy: 
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znała się do bliższego” stosunku z Howar-l 


NADA APA ALA OS O ra U 


dem i może wbrew woli, jego wskazaza ja- 
ke sprawcę. Als wnosząc z tego co mi de- 
tektyw opowiada? o zachowaniu się jej i 
Howarda w powogie i z tego co mówia 
wobec inspektora, nie mogło być o tem 
mowy. A 
Ja wiedziałam w tem wszystkiem tylko 
dwje możliwości: Ruth Oliver i Howard van 
Burnamis odegrali niezwykie zręczaą kome. 
dyę, gdy wydawali się sobie obcy i zdziwie- 
ni tem, że się w jednym powozie znajdują; 
potem zaś Ruth wprowadziła z powodzeniem 
w błąd inspektora, wyjaśnisjąc, że odkłada 
tylko wydanie zbrodniarza. Wskazując tak 
dokładnie dzień i godzinę, w której rękę na 
mordercy położy, pewną była, że wszelkie 
podejrzenie z Howarda zdejmuje, ponieważ 
on wciąż jeszcze w więzieniu śledczem alo- 
dział i ona dojść tam do niega nie megla. 
Jej decyzya wakoczenia do powozu Howar- 
da wynikała stąd, ke. nia wiedziała „czy po- 
trafi dłużej dowedom jego zbrądni zaprze- 
ceyć. To awątpienie jednak- trwało- chwiłą 
tylko krótko, podczastygk Kilku minut, któ- 
re.spędzili sami w powozie zanim p. Gryce 
walądł do niego, nie mieli wprawdzie czasu 
porozumieć sią 60 dO szczegółów, wiedzieli 
już jednak, że ich konfrontacyu ze sobą nię 
minie. Prsez ten czas.gdy Ruth Qliver s der 
tektywyem i Howardem: do Inspektora jecha- 
ła, gdołała ona s nieswykłą przytomnością 
Wu, główne zarysy planu swego obmy- 
o j 4 
Ale cóż Ruth Oliver zygkałaby tym spo- 
ka di Zaledwie dwa tygodnie zwłoki. Je- 
eli prsyrzecze nia ;dotrayma,  jeqscze 
mt) ir ahe padnie na Howarda. 
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że te komunikaty zajmują całe szpalty 
dzienników, właściwie niewiadomo, w jakiem 
stadyum snajdują się rokowania. To tylko 
jedno jest pewnem, że idą one jak po gru- 


dzie i że obie strony pertraktujące, to jest 


związek bałkański i Turcya nie okazują ta- 


kiej ustępliwości, jaka pozwolałary spodzie- 
wać się, że pokój zostanie wkrótce podpi- 


sany. 


Sprawa tego pokoju — trzeba przyznać 
— nie jest tak łatwą i prostą, jak sprawa 


pokoju, który przychodzi sawrzeć dwom 


państwom po wojnie, że tak się wyrazimy, 
„normalnej“, t. j. takiej, której zakończenie 
nie wywołuje daleko sięgających sk) w 

ym 
bowiem razem, pokój, mający być zawartym 
w Londynie, nietylko, że musi zakończyć się 
olbrzymiemi stratami terytoryalnemi Turcyi, 
ale powoła do życia dotąd nieistniejący or: 
ganizm państwowy, t. j. Albanię. Dalej zaś 
interesowanein jest bezgpośrednio w wyni- 
kach pokoju państwa, które nie brało udzia- 
łu w wojnie, a mianowicie Rumunia. Gdy 
wreszcie dodamy do tego, jako tło, gwałto- 
choć maskowane współzawodnictwo 
mocarstw trójprzymierza i trójporozumienia, 
to łatwo pojąć, ża rokowania w Londynie 
posuwać się mogą tylko w bardzo wolnem 


organizmie zwyciężonego przeciwnika. 


wne, 


tempie. 


Gdybyśmy nawet przyjęli za pewnik, że 


delegaci na konferencyi londyńskiej wyposa- 


żeni są w jak najlepszą wolę, to i tak na 
horyzoncie rokowań pokojowych londyń- 
skich dają się spostrzegać czarne punkty, 
których usunięcie okazuje się zadaniem nie- 
łatwem. Tymi punktami są: Albania, A- 


dryanopol, Skadar i Janina. 


Co do Albanii, to konferencya ambasado- 
rów, obradująca równolegle z konferencyą 
pokojową i dająca jej poniekąd dyrektywę, 
postanowiła wprawdzie jej wyodrębnienie, ale 
dotąd nie określiła jej przyszłych granic, bez 
czego traktat pokojowy Związku bałkańskie- 
go z Turcyą mie może być ostatecznie Za- 
wartym. Z Berlin a donoszą, że cc do tych 
granic wyłoniły się trzy projekty. Pierwszy 
z nich: projekt państw bałkańskich, przesu- 


wa granice Albanii aż do rzeki Driny. — 
Według tego projektu północno-wschodnia 
część Albanii byłaby oddaną Serbii, wraz z 


miastami Prizrendem, Diakową, Ipe- 
kiem, Czarnogóra otrzymsłaby Skadar, 
a Grecya Janinę. — Z wyjątkiem Janiny 
wszystkie miasta są o ludności albańskiej. 
Drugi projekt, Austro-Węgier, domaga Się, 
żeby przy Albanii pozostały te miasta, któ- 
re mają ludność albańską, a więc Skadar, 
Prizrend, Ipek i Diakowa. Janina, 
która jest grecką, może należeć do Grecyi. 


Granica ma biegnąć od Pola Kosowego i Ma- 
cedonii grzbietem pasm gó:skich, które bę- 
dą stanowiły naturaloą jej granicę. Trzeci 
wreszcie projekt domaga się, żeby na kon- 
terencyi ambasadorów wybrano konferencyę, 
któraby zbadała stosunki narodowościowe w 


Albarii. Francya nie jest przeciwią temu 
projektowi, także Anglia zdaje się nie sta- 


wiać oposycyi w tej kwestyi. 

Odnośnie do Adryanopola, Turcya 
zajmuje dotąd stanowisko  nieprzejednane. 
Nie chce ona zgodzić się pod żadnym pozo- 
rem na odstąpienie tego miasta Bułgarom. 
podobnie jak nie chce oddać w posiadanie 
Grecyi wysp na morzu Egejskiem, a przede 
wszystkiem Krety. Natomiast delegaci tu- 
reccy okazują pewną skłonność do zrzecze- 
nia się Janiny i Skadaru. W sprawie 
jednak tego ostatniego miasta zachodzi kom- 
plikacya, albowiem nie rozstrzygnięto, komu 
ono przypadnie: czy Czarnogórcom? czy 
Albanii ? 

Konflikt rumuńsko - bułgarski, z którym 
poważnie trzeba się liczyć, pomimo, że Ru- 
munia dotąd zachowuje się bardzo popra- 
wnie, musi zostać rozstrzygnięty w najbliż- 
szej przyszłości a w każdym razie nie pó- 
śniej, niż w chwili zawarcia pokoju między 
związkiem bałkańskim a Turcyą. Trudno 
bowiem wyobrazić sobie, aby Rumunia, któ- 
rej neutralność ułatwiła sojusznikom bałkań- 
skim wykonanie Śmiałego napadu na Tur- 
cyę, mogła wyjść z próźnemi rękoma przy 
likwidacyi interesów tureckich w Europie. 
Ponieważ zaś skutkiem położenia geografi- 
cznego nie może ona nic uszczknąć z tery- 
toryum Turcyi, przeto musi domagać się od 
Bułgaryi odstąpienia Haji cad jej teryto- 
ryum, który zaokrągliłby i zmocnił granice 
posiadłości rumuńskich na prawym brzegu 
Dunaju. Teraz tylko od Bułgaryi będzie za- 
leżało, czy 1 w jaki sposób zadowoli żądania 
Rumunii a temsamem usunie, lub nie, nie- 
bezpieczeństwo nowego, dla pokoju groźnego 
zatargu. 

Zatarg między Austro-Węgrami a Serbią 
stracił swój dotychczasowy Ostry charskter. 
Hr. Berchtold z właściwą sobie dobroduszno- 
ścią nietylko pogrzebał w niepamięci sprawę 
Prochaski, która okryła Śmiesznością dy- 
plomacyę naszej „szerszej* ojczyzny, ale na- 
wet nie irytuje się wcale tem, że Serbia o- 
trzyma wreszcie jakiś dostęp do Adryatyku. 
Natomiast stosunek Austro-Węgier do Rosyi 
wcale się nie wyjaśnił pomimo aż do snu- 
dzenia powtarzanych z Peteraburga i 
Wiednia zapewnień pokojowych. Państwa 
te stoją naprzeciw siebie z bronią u nogi, 
gotowe każdej chwili do nieuniknionej roz- 
prawy orężnej. Przyczyny tego nieprayja- 
znego stosunku usunąć, leży poza obrębem 
możności panów z dyplomacyi, tkwią one głę- 
biej, niż chwiłowa sytuacya polityczna, gdyż 
są natury historycznej. Dopóki sprawa 
polska nie zostanie rozstrzygnię- 
tą, dopóty antagonizm między mó- 
narchią Habsburgów a caratem bę- 
dzie istniał. Antagonizm ten wcześniej, 
czy później, doprowadzić musi nad Wisłą i 
Bugiem do orężnej rozprawy, która jako 
daleki, lecz najczarniejszy punkt zaciemnia 
horyzont polityczny Europy. 


Kurs antypolski i antyaustryacki 
w Rosyi, 


Pozgonne dzieło Makarowa, wniesione do 
Dumy jako projekt rządowy, jest jaskrawym 


i skandalicznym objawem pogwałcenia zasad 
prawa, na rzecz polityki ucisku i barbarzyń- 
skiej ruayfikacyi. 

Projekt jest skierowany w pierwszym 
rzędzie przeciwko Polakom i przeciwko pod- 
danym austryackim i powinien dlatego zwró- 
cić baczną uwagę nietylko Koła polskiego w 
Wiedniu, ale także parlamentu i rządu au- 
stryackiego. Opracowano go jeszcze za Cza- 
sów Stołypina, ale Kokowcew przejął wido- 
cznie w całości jego zasady, kiedy pomimo 
zmiany w ministerstwie spraw wewnętrs- 
nych, projekt dostał się przed forum Dumy. 

Kiedy w roku 1888 Ałeksander III. wy- 
dał szereg ukazów ograniczających prawa 
obcych poddanych, zamieszkałych na Woły- 
niu, Podołu i Ukrainie, wielu z nich, pod 
przymusem, przyjęło poddaństwo rosyjskie, 
Byli to zresztą najlojalniejsi obywatele kraju 
i nigdy rząd rosyjski nie miał powodu 
występować przeciwko nim. Zresztą ta gar- 
stka ludzi, nie dochodząca do tysiąca głów, 
nie mogła przecież zaważyć na szali w kra- 
ju 10 milionowym! Otóż obecnie Makarow 
obmyślił za zgodą Kokowcewa, aby tym 
wszystkim ludziom, przyjętym od blisko lat 
30 legalnie i normalnie do rosyjskiego pod- 
daństwa I ich męskim potomkom (!!) 
odebrać prawo nabywania i dzierżawienia 
ziemi w tak zwanym południowo-zachodnim 
kraju. To samo ograniczenie ma dotyczyć 
Polaków, będących poddanymi rosyjskimi je- 
szcze ud trzeciego rozbioru, którzy przesie- 
dlili się do prowincyj południowo-zachodnich 
po 1888 roku! 

Jest to ograniczenie wprost potworne, 
gdyż odbiera własnym poddanym państwa 
rosyjskiego, prawa legalnie nabyte! 

Przeciwko temu nowemu gwałtowi nale- 
ży wystąpić z całą energią! 

Polaków z Królestwa bronić będzie Koło 
polskie w Petersburgu, ale cały ten projekt 
jest dobitnie nieprzyjaznym aktem przeci- 
wko Austryi i powinien poruszyć z inercyi 
austryackie ministerstwo spraw zagranicz- 
nych. 

Poddani austryaccy w Rosyi, podlegają 
obecnie najrozmaitszym ograniczeniom, któ- 
re nie istnieją w żadnem innem państwie i 
są jednym s objawów dzikiego zacofania ro- 
syjskiego ustawodawstwa. Rząd austryacki 
toleruje te ograniczenia x biernością, niə- 
przystojną przedstawicielom wielkiego mo- 
carstwa. Czas jednax zerwać z tą taktyką, 
która ośmiela Rosyę do coraz to nowych 
prześladowań austryackich obywateli, którzy 
znajdą się niebawem w położeniu bez wyj- 
Ścia; a dodać trzeba, że nowa ustawa do- 
tyka w równej mierze Polaków, jak Niem- 
ców i Czechów, a zwłaszcza tych ostatnich, 

To też sądzimy, że w toku pierwszych u- 
kładów, jakie rząd austryacki prowadzić bę- 
dzie 3 rosyjskim, sprawa powyższa zostanie 
poruszoną. 


Zaproszenie do przedpłaty, 


„Głos Narodu“ rozpoczyna z Nowym Rokiem 
XXI rok swego istnienia. Warnaki prenumeraty 


w nowym roku pozostają niezmienione, Przed- 
płata wynosi: 
na prowincyi rocznie K 32— 
półrocznie K 16— 
kwartalnie K 8— 
miesięczaie K 2%0 
w Krakowie rocznie K 24— 
półrocznie K 12— 
kwartalnie K 6— 
miesięcznie K 2— 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 40 halerzy 
miesięcznie — za zmianę adresu 40 halerzy. 


Przyjaciół naszego pisma prosimy aprzej- 
mie, aby we wszystkich lokalach publicznych, 
na stacyach kolejowych i w ajencyach żądali 
„Głosu Narodu“. 


G. Gabryciska, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaja pierwszcrzędnych fa- 
bryk fortepiany, pianina, karmonie i plionole 
ua gotówkę lub na splaty nawet dwudmasto 
miesięczna bhes zaliezki. 


Precz z towarem pruskim! 
Kupajcio tylko u ohrześciiawi 
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KALENDARZIE AZIDONOMIOZNY. Wschód 
słońca rosposzniu aiy jutro o godsinia 7 minus 40, 
«ashód przypada o godzinie 3 minut 49, długość dnia 
goiełr 8 minut 09 

RALKNDARZYK KOŚCIELNY, Jnira w sobotę 
św. Tytusa, pojutrze w niedzielę św. Telestofa. 


Upaństwowienie glmnazyum T. S. L. w Bia- 
lej. Prezes Koła polskiego Dr Juliusz Leo 
otrzymał oficyalne zawiadomienie, że mini- 
sterstwo oświaty postanowiło upaństwowić 
kimnazyum Tow. Szkoły Lud. w Białej z ro- 
kiem szkolnym 1913/14czyli z dniem 1 wrze- 
śnia b. r. Rada szkoina krajowa otrzyma 
w tych dniach reskrypt ministeryalny, pole- 
czjący przeprowadzenie rokowań s Towa- 
rzystwem Szkoły Ludowej, celem dopełoienia 
wymaganych przy upaństwowieniu przez rząd 
formalności co do odebrania budynku szkol- 
nego. Za czas od dnia 1 stycznia do 1 wrze- 
Śnia b. r. otrzyma Towarzystwo Szkoły Lu- 
dowej bardzo znacznie podwyższoną subwen- 
cyę na pokrycie kosztów utrzymania tej 
szkoły, 

Wiadomość o upaństwowieniu gimnazyum 
realnego T. S. L. w Białej całe społeczeństwo 
polskie przyjmie z żywem zadowoleniem, 
jako realny sukces naszej reprezentacyi par- 
lamentarnej i akcyi rozwiniętej w kraju. 

Równocześnie atoli trzeba przypomnieć 
i pamięci prezydyum Koła p.lskiego polecić 
naglącą sprawę upaństwowienia prywatnego 
polskiego gimnazyum realnego w Orłowej 
na Slasku cieszyńskim, utrzymywanego do- 
tychczas wielkiemi ofiarami „Macierzy* cie- 


Czanki hojen Narodzenia 


szyńskiej i T. S. L. oraz sprawę upaństwo- 
wienia polskiego seminaryum nanuczycielskie- 
go w Białej. 

Prezydyum Koła polskiego powinno wy- 
tężyć swą energię i wywrzeć odpowiedni 
nacisk na rząd, aby upaństwowienie wymie- 
nionych polskich zakładów naukowych, mo- 
żliwie szybko nastąpiło. 


Kraków 3 stycznia. 


Przesilenie w krakowskim teatrze, Dyrektor 
krakowskiego teatru p. Solski, wniósł podobno 
do magistratu rezygnacyę ze swego Stanowiska, 
motywując ten krok złym stanem Swego zdro- 
wia, Prawdopodobnie jednak jest to głównie 
rezultat znacznie w tym roku zmniejszonej 
frekwencyi w teatrze, której powodów szukać 
należy zarówno w przesileniu polityczno - finan- 
sowem, jakie przechodzimy obecnie, jak i w 
rozbiciu trupy krakowskiej, której Skład obe- 
eny zapełnie nie odpowiada powadze i znaczeniu 
naszej sceny. 

Do sprawy tej powrócimy niebawem. 

Sala posiedzeń Rady miasta. — W tych 
dniach ukończoną będzie restauracya wielkiej 
sali posiedzeń Rady miasta w magistracie; 
najbliższe posiedzenie odbędzie się jnż w nowej 
sali, 

Z sali koncertowej. Kwartet brakselski naj- 
znakomitszy światowy zespół kameralny, wystę 
paje po dwóch latach przerwy w Krakowie w 
najbliższą niedzielę 5 bm. w szóstym koncercie 
abonamentowym Dyrekcyi koncertów. Występ 
znakomitej czwórki po tak dłcgiej nieby tności 
w Krakowie wzbudził duże zsjęcie i wywołał 
ożywiony ruch w kasie Starego Teatru. — Ze 
względu na powszechne Życzenia zmienili Bra- 
kselczycy program o tyle, że zamiast kwartetu 
Szuberta grać będą kwartet Beethovena op. 59 
Nr 1. Kwartoty Haydna i Czajkowskiego po- 
zostają na programie bez zmiany. Resztę bile: 
tów sprzedaje w zwyczajnych godzinach |kasa 
Starego Teatru. 

Dnia 13 stycznia da się słyszeć w Krako- 
wie «unakomita pianistka hr. Helena Morszty- 
nówna, która od czasu swego pobytu w naszem 
mieście zdobywała sa granicą niebywałe sukce- 
sy artystyczne i zyskała piarwszorzędne imię. 
Krytyka, zwłaszcza niemiecka, stawia hr, Mor- 
sztynównę na równi z Klotyldą Kleeborg i Zo- 
fi} Menter. Program wybornej pianistki nadzwy- 
czaj interesujący, obejmuje : Sonatą Appassio- 
nata Beethoven, cały szereg utworów Chopina, 
Brahmsa, Liszta, Sprzedaż biletów rozpoczęła 
się dzisiaj. 

Koncert Alfreda Cortot. Wobec o- 
gromnego zainteresowanis, jakie budzi koncert 
tego znakomitego pianisty francuskiego, który 
w zeszłym roku wywarł w Krakowie tak pos 
tężne.wrażenie. Sprzedaż biletów rozpoczyna się 
w sobotę dnia 4 bm. w kasie Starego Teatro, 

Program Powszechnych Wykładów Uniwer- 
syteokich na styczeń obejmuje trzy cykle wy- 
kładów. Dnia 7, 8, 9, 10 i 13 bm. wygłosi Dr 
Maryan Szyjkowski 5 wykładów p. t. „Od 
kiasyków do romantyków”, Na tle ogólnoenro- 
pejskiem nak:reśli prelegent obraz przełomu 
myśli polskiej x drugiej połowy XVIII i z po- 
cuątkiem XIX. wieku, przypomni na wstępie 
Krasickiego, jako synonim trwałych wartości 
polskiego psendoklawysycmu; a zakończy wy- 
kłady poszyą dwóch pierwszych tomików Mie 
kiewicza, będącą skrystalizowanym wyrazem 
romantycznego poglądu na świat i Życie, 

Dnia 14, 15, 16, 17, 20 i 21 bm. wygłosi 
prof. August Sokołowski w 50-letnią ro- 
cznicę styczniowego powstania 6 wykładów pt. 
„O powstaniu styczniowem 1863 r.“ Dyspozy: 
cya tych wykładów jest następojąca: Stan spo 
łeczeństwa polskiego za Mikołaja I. Aleksander 
II. Nadzieje i zawody. Manifestacye, Spiski, 
Sprawa uwłaszczenia włościan. Stanowisko i 
wpływ polskiej. emigracyi. Wielopolski. Andrzej 
Zamojski. Powałanie Margrabiego. Jego chara- 
kter i zamiary. Zwycięstwo w Petersburgu. 
Koncesye. Połokenie polityczne Branka, Pow- 
stanie. Przebieg, wypadków wojennych ‘aš do 
upadku Langiewicza. Dalsze trwanie powstania. 
Działanie dyplornatyczne mocarstw zachodnich. 
Zmiany w Rządzie narodowym. Terroryzm. Dy- 
ktatura Traugatta. Upadek, 

W dniach 22, 23, 24, 27, 28, 29 1 30 bm. 
wygłosi prof. uniw, Dr Stanisław Kutrzeba 
7 wykładów p. t. „Ustrój Litwy do Unii lubel- 
skioj“, Prawdziwie interekujący . temat, ujęty 
przez znanego autora „History netroja Polski“ 
ściągnie niezawodnie, jak i poprzędnie wykłady, 
licznych słuchaczy. 

Wykłady otlbywają się w auli szkoły realnej 
przy ul. Studerckiej o g. 6 wieczorem. Opłata 
wynosi 10 h od osoby. 

Opłatek w „Kole mieszczańskiem" (ul. Jagiel- 
lońska 1l. 9) odbędzie się w niedzielę o godz. 11 
przedpoładniem. 

Walne zgromadzenie cechu murarzy. W sali 
klubu rękodzielniczego pod przewodnictwem st. 
cechu p. Bnjama odbyło się wczoraj zgroma- 
dzenie cechu murarzy, cieśli i stndniarzy, Po 
przyjąciu protokołu z ostatniego walnego zgro- 
madzenia przedłożony Sprawozdanie. kasowe, 
które wykazuje w dochodach kwotę 3496 K, 
w rozchodach 2576 K, stan kasy wynosi 923 
koron. 

Przy wyborach do zarządu podstarszym ce- 
chu został p. St. Zakułski, do wydziału weszli: 
pp. Gloncryk, J. Karwat, S. Rakisz, Fr. Pete 
rek, J. Jarosz i K, Zieliński. Zastępcami zo- 
stali: pp. J. Piwowarczyk, Kaz. Chachoł, K. 
Smoliński, J. Trojanowski, A. Karwat i L. 
Spółnik. Nadto wybrano komisyę rewizyjną, 
sąd polabowny i delegatów na Zgromadzenie 
czelmdzi. 

Z aapadłych uchwał należy zanotować wnio- 
sek wydziału, poparty przez instruktora p. O- 
strowskiego w sprawie rozszerzenia zakresu 
działalności Stowarzyszenia na okręg krakow- 
skiej Izby handlowej. 

Z Krakowskiego Towarzystwa technicznego. 
W piątek dnia 3 stycznia b. r. o godz. 7 wie- 
czór w sali posiedzeń Towarzystwa technicznego 
(Straszewskiego 28) odbędzie się posiedzenie 
Towarzystwa, 

Na porząćiku dzieanym : odczyt radcy bud, 
inż. Stanisłatra Tilla p. t.: „O bawarskiej wy- 
stawie przem ystowoj w maju 1912 r.“ z obra- 
zami Świetlnemi. Goście mile widziani. 

+ Losowanie ławy przysięgłych na roki lato- 
wa w tutejszym sądzie krajowym karnym od- 
będzie się w. środę dnia 8 b. m. 


wyrób krajowy, 


składanych; skromne i ozdobne. 


Wielką zabawę karnawałową urządzają dru- 
karze krakowscy na pomnożenie fanduszu bu- 
dowy własnego domu w niedzielę 5 stycznia 
w dolnej i górnej sali „Sokoła* krakowskiego 
Początek zabawy o godzinie 9 wieczorem, Bilet 
wstępu pojedynczy 3 K, familijny (na 3 osoby) 
6 K — Muzyka wojskowa 56 pp. 

Rozprawa przeciw hr. E. Starzeńskiemu o 
zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała odbędzie 
się dnia 20 b. m. 

Podejrzani o szpiegostwo. Onegdaj pepoła- 
dnin przytrzymały władze wojskowe w pobliżu 
fortu koło Mogiły dwóch studentów oraz powną 
słachaczkę tutejszego Uniwersytetu, pochodzą: 
cych z Królestwa Polskiego, pod zarzatem szpie” 
gostwa. Zatrzymani wybrali się na przechadzkę, 
a uwagę władz wojskowych zwrócili na Siebie 
przez to, że zapytywali przechodzącego wie- 
Śniaka o najbliższy most, przez który możnaby 
przejść przaz Wisłę i wypytywali się, kto mie 
szka w gąsiednich wałach fortecznych. — Pod 
eskortą czterech Żołniergy policyjnych wśród 
tłumu publiczności odprowadzono wszystkich 
troje przez Rynek na odwach, a następnie na 
inspekcyę w dyrekcyi policyi, gdzie ich przez 
kilka godzin przesłachiwano, poczem wypusz- 
czono na wolność, 

Zajście to spowodowało ogromne zbiegowi- 
sko na Rynku, 

Dzieciobójstwo. Ż początkiem zeszłego mie- 
siąca wydaliła się ze słażby przy ul. Wolnica 
wraz z nowonarodzonem własnem dziecięciem Ka- 
tarzyna Sukiennik, Weczoraj powróciła do słażby 
na nowo. Zapytana przez Swoich pracodawców, 
gdzie sią dziecko podziało, rozpłakała się i Z% 
częła dawać wymijająze odpowiedzi. Kiedy ją je: 
dnak energicznie w dalszym ciąga wypytywano 
przyznała, iż dziecko ndasiła. Zawiadomiona © 
dsieciobójstwie policya morderczynię areszto- 
wała. 

Żasądzenie szpiega. Wczorajsza rozpraws 
przesiwko Pawłowi Pełce, oskarżonemu o zbro” 
dnię szpiegostwa, zakończyła się zasądzeniem 
podsądnego na dwa l.ta ciężkiego wiąsienia. 
Pełka zastrzegł sobie trzy dni do namysłu. 

Z Teatra Nowości. W obecnym programie wystę- 
puje na nowo p. Józefa Borowska oraz Kiwdul Ta- 
lajner, którzy się ciesza sympatyą krakowskiej publi- 
ozności. Ogólnie rozśmiesza widzów farsa w 1 akcie 
p. t. „Noc Sylwestrowa“ oraz komiozni tyrolscy Śpie- 
waocy i muzykanci Landro i Co, dalej ekscentryczne trio 
Luri-Luri i znakomity francuski transformator Pele- 
tier, odtwarzający wprost Świetnie typy najznakomi- 
tszych Artystów i muzyków Światowych. Ţ 

Przejeohanie, Wczoraj wieczorem najechał n wy- 
lotu ul. Szewskiej do Rynku fiakier (numer nieznany) 
na stróża kemięniąznego Wawrzyńca Dulę, przecho- 
dzącego linią 0—D. Dula dostał się pod koła, przy. 
czem dosnał stłuczenia na całem ciele i złamania że- 
bra. Zawezwano Pogotowie ratunkowe, które opa- 
trzyło ofiarę wypadku, poczem odwiozło do domu, 

Zamach samękójozy, Wczoraj o godz. 12 w nocy 
zawezwano Pogotowie ratunkowe na ul. Wąską I, 2, 
gdzie zamieszkały tam 29.jetni stolarz, Stanisław Q, 
w zamiarza samobójczym wypił znacz" % ilość rozcień. 
czonego suhlimatu. Lekarz dyżurny po zastosowaniu 
środków ratuukowych przewiózł desperata w stanie 
nie budzącym obaw na klinikę chorób wewnętrznych, 

Szajka złodziej! pod klnozem. Wczoraj aresztowała 
policya — jak to już donieśiśmy — Wilhelma La. 
cha i Juliana Kowalikowskiego pod zarzutem krą. 
dzisży 1240 K na szkodę p. Mroza, zamieszkałego 
przy ul. Kurkowej. Dzisiaj aresztowała policya dal- 
szych wspólników bandy w osuhach Józefa i Kazi- 
mierza Kowalikowskich oraz Edwarda Habera Od 
aresztowanych odebrano wszystkie skradzione pie- 
niądze. s A 

Kradzież 400 K. Dnia 30 grudnia r, z. skradł ja- 
kiś nieznany sprawca p. Wójcikównie, zamieszkałej 
przy ul. św. Jana, 400 K gotówką oraz za kilkadzie- 
siąt koron biżuteryi. W tych dniach aresztowała po- 
licya pod zarzutem kradzieży Franciszka Synowca, 
kelnera. 4 

Kamieniem w głową ugodził wczoraj w nocy w ul. 
Siennej posługacz publiczny Michał Kozioł murarza 
Antoniego Golonkę. Murarza, który doznił wstrząsu 
mózgu, opatrzyło Pogotowie ratunkowe, 


Popote. Daia 2 stycznia iermematr do 
anedł od — 1.7 da + 35 Cel. baromatr wahał 
się, 

Dnia 3 stycznia o gcúsinie ©-mej raro 
stan barometru 747'2 mm, termometru + 02 
O, wiatr : cisza. 


Kronika zamiejscowa. 


„Ziemia stryjska*. Od Nowego Roku zaczął 
wychodzić w Stryju nowy tygodnik: „Ziemia 
Stryjska*. Jest to organ polskiej organizacyi 
narodowej w Stryju i zakresem swoim obejmie 
sprawy miasta i powiatu stryjskiego, a także 
i okolicy. Nowe pismo przedstawia isię treńciwo 
i zewnętrznie bardzo dodatnio. Wierzymy, że w 
okolicy, narażonej poważnie na gwałtowną eks- 
pansyę ruską, „/iemia Stryjska* zdoła obudzić 
tywszy ruch polski i będwie z wytężeniem bro- 
niła dóbr naszych narodowych i utrwalała na- 
sze placówki. Szczęść Bóże w pracy! 

Egzaminy kwalifikacyjne na nauczycieli szkół 
ludowych pospolitych przed komisyą egzamina- 
cyjną w Bochni rozpoczną się dnia 10 lutego 
1913 r. 

Podania, zaopatrzone w przepisane dokumen- 
ty, należy wnosić przez odnośuą Radę szkolną 
okręgową najpóźniej do dnia 2 latego 1913. 

Zołnierz zabity przez policyanta. W Prze- 
myślu onegdaj w samo południe awanturowało 
się kilka żołnierzy przy ulicy Mniszej. Gdy peł- 
niący służbę policyant na rozkaz przechodzące- 
go oficera chciał ich aresztować, jeden Tzncił 
się do ucieczki, drugi zaś, najprawdopodobniej 
pijany, dobył bagnetu i zaczął stawiać opór, 
raniąc dwukrotnie w ręxę policyanta, który 
wtedy w własnej obronie dobył gzabli. W tej 
ohwili żołnierz Makar rzucił się na prawo i na- 
bił się nawskróś na szablę, padając trapom na 
miejscu z przebitem sercem. Zabitego rezerwi- 
stę artyleryi, odbywającego Ćwiczenia, przewie- 
ziono do szpitala wojskowego, 

Wybory w Świeciu. „Dziennik Poznański“ 
donosi: Podług wiadomości nadchodzących ze 
Świecia i w świeżo odbytych wyborach do par- 
lamentu Rseszy w okręga Świeckim nie obyło 
się kez nadnżyć wyborczych. Polskich wyborców, 
którzy wyprowadzili się do innej miejscowośsi, 
nie dopuszczano do oddania głosu, gdy Niemcy 
oddawali kartki wyborcze. Przewodniczący biar 
wyborczych Żądali od Polaków dokładnej legi: 
tymacyi, podczas gdy Niemcy bez legitymacyi 
głosowali. Niemiecki komitet wyborczy ogłosił 
tajną odezwę, wzywającą władze wyborcze do 
taktyki mającej zapewnić zwycięstwo Niemcom, 
Urzędowy wynik wyborów ogłoszony zostanie 
dopiero jutro. Przeciwko wyborom załołonym 
zostanie niewątpliwie z polskiej strony protest. 

„Berliner Tageblatt“, omawiając wynik wy- 


— artystyczne wykonanie z masy, olejno kolorowane, 
pasterze typy ludowe : (krakowskie). — Wielki wybór szopok kartonowych, 
— Anioły do szopek i na drzewko 
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borów świeckich, upatruje przyczynę zmniejsza< 
nia się liczby głosów polskich w rucha bojko- 
towym, który odstręczył jakoby wielu Niemców 
od oddania głosów na kandydata polskiego. —. 
Jest to eczywiście twierdzenie, pozbawione 
wszelkiej podstawy. W okręgu świeckim liczyć 
jedynie możemy na własne głosy ; nawet socya- 
liści wystąpili przecież z osobnym kandydatem. 

Szkoły w Chełmszczyźnie. Mimo usilnych 
starań kijowskiego okręga naukowego o obję- 
cie w swe zawiadywanie szkół ludowych i in- 
nych zakładów naukowych, w przyszłej gub. 
chełmskiej, ministeryum oświaty dotychczas 
kwestyi tej nie zdecydowało i pozostają one 
pod zarządem warszawskiego okręga naukawe- | 
go. Z projektowanych przenosin nie są zadowo- | 
leni liczni nauczyciele i urzędnicy zainteresowa- ` 
nych zakładów, ponieważ zostało już wyjaśnio- | 
ne, Że przywileje służbowe urzędników - Rosyan 
w przyszłoj gub. chełmskiej będą skasowane. 

Rugi Polaków na kolei warszawsko wiedeń- 
skiej. Kasyer ekspedycyi towarowej stacyi głó- 
wnej p. Zygmunt Otwinowski, spadł z etatu. 
Zarząd kolei warsz-wiedeńskiej otrzymał ode- 
twą zarządu koloi taszkenckiej, przesłaną 
wszystkim naczelnikem wydziałów i oddźiałów, 
sżoby przyjmowanie na służbę kolei wiedeńs 
skiej pracowników kolei taszkenckiej odbywało 
się po uprzednim poroznmienia się interesowa- 
mych kolei Żelaznych, czyli nie bezpośrednio, 
Po objęciu przez moskiewski Związek giełdowy 
czynności kasy głównej wypłacanie zaliczeń na 
towary wysyłane obecnie odbywa się od godz. 
9 zrana do 1'30 po południa, codziennie z wy- 
łączeniem Świąt. Na wakującą posadę kontrolera 
rachu II oddziału mianowano p. Wołostrycha z 
kolei charkowsko-mikołajowskiej. 


„Ograniczenie osiedlania się żydów po wslach | 


Królestwa. W senacie rozważano w tych dniach 
proces Ch. Mydła, żyda, przeciwko komisarzowi 
do spraw włościańskich w pow. kieleckim, Ko- 
misarz wydalił żyda dlatego, ża wynajął mie- 


szkanie na włościańskim grancie. Obrońca żyda | 


powołał się na to, że w wyjaśnieniu senatu z r, 
1896 powiedziano, iż, gdy żydom pozwolono 
miesskać wszędzie w Królestwie Polskiem, nie 
Wyłączając wsi i prawa tego nie zniesiono przez 
rozporządzenie z dnia 11 orerwca 1891 r., za- 
branisjące sprzedaży ziemi włościańskiej żydom ; 
dalej, że prawo żydów mieszkania na wsi by- 
loby niemożliwe do urzeczywistnienis, gdyby im 
nie wolno było wynajmować mieszkań na ziemi 
włościańskiej, senat wtedy uznał, że żydzi nie 
mają jedynie prawa kupować ziemi włościań- 
gklej, lecz mieszkać na tej ziemi mogą bez 
przegrkód.— Senat obecnie orzekł, że prawo zd. 
11 czetwca 1891 r. zawiera ograniczenie dla 
żydów nietylko co do kupna ziemi włościań- 
skie], lacz także wynajmowania mieszkań w do- 
mżch włościańskich, Senat odrzacił skargę My- 
dła i uznał jego wydalenie za prawidłowe. 
„Nowe placówki przemysłu niemieckiego w 
Król. Pol. Przybyli do Kiels Niemcy w zamia« 
rze Nąbysia fabryki marmurów” kieleckich od 
obecnej spółki, która, w osobach dwóch współ- 
właścicieli, ladzi wkraczających w wiek pode- 
szły, Pragnęłaby fabrykę odstąpić. Przedsiębior= 
stwo marmurów kieleckich, to najważniejsza w 
ziemi kieleckiej placówka przemysła krajowego 
górniwego— Należałoby tedy pomyśleć nad roz- 


|wiysutowr problematu dalszego utrsymania jej 


w polkim ręku. 

Z dzi „Warsz. Myśl“ donosi, iż zabiegi 
fabrykntów łódzkich o utworzenie w Łodzi 
Spocymego centrum administracyjnego, zostaną 
już wkótce uwieńczone powodzeniem. W zasa- 
dzie zdrojektowano utworzenie gubernii łódz- 
kiej z odzią, jako miastem gubernialnem, W 
obręb nwej gubernii wejść mają powiaty łódx- 
ki i ryski, z gubernii piotrkowskiej, oras 
wszystk, powiaty z gub, kaliskiej, z wyjątkiem 
wielańsłego, który ma być przyłączony do 
gab piotkowskiej. Projekt musi jeszcze przejść 
drogę prwodawczą t. j. przez gen. guberna- 
tora warzawskiego, ministra spraw wewnętre” 
nych, rad ministrów, Damę, radę państwa, a 
wreszcie ojdzie do sankcyi monarszej. 

Na wgwanie łódzkiego  chrześcijańskiego 
Towarzyst:a Dobrocrynności odbyl się wiec 0- 
bywatelski w celu wszechstronnego rozważenie 
sprawy pojęcia akcyi ratunkowej dla robotni- 
ków, pozbśpjonych pracy i zarobku wskutek 
ogólnego Satoja w przemyśle, 

Zebraninformowali dwa komitety: honoro- 
wy i czyni) do których weszli księża, wybitni 
obywatele Icaprykanci łódzcy. Komitet hono- 
rowy będzie spełniał rolę protektora, komitet 
zaś czynny (ajmie się zbieraniem potrzebnych 
fonduszów, iraz podziałem ich pomiędzy bie- 
dnymi robotljikami, Do komiteta czynnego z8- 
proszonych 6 ma kilku robotników, 

Wiosna WŁodzi. Wskutek zupełnie wiosen- 
nej temperattry, na łódzkim cmentarzu żydow- 
Skim zakwitłi kasztany. W tych dniach przy- 
wieziono do Zydzi fijołki świeże, które poczęły 
kwitnąć obflci| w ogrodach i lasach w niektó- 
rych okolicznyjh majątkach ziemskich. 

Mściwa najzeczona. Przed sędzią w Łodzi 
stanął onegdaj Fajbue Flitmann, oskarżony o 
umyśine wyrwanie sobie 16 zębów, aby w ten 
sposób uwolnić się od słażby wojskowej. —* 

Doniesionia > o Jomyuiowej  „manipulacyi*, 
zrobiła na niego narzeczona Brucha Salz z gom- 
sty, Że Flitmanu zerwał z nią „ałodkie* więzy 
narzeczeństwa, 

Sędzia, opierając się na zeznaniach „narze- 
czonej*, która nie omieszkała stawać na ros- 
prawie, skazał pomysłowego „wojskowstręta” na 
4 miesiące więzienia wojennego i stosownie od 
uznania władz wojskowych na oddanie do sze- 
regów. y 

Nadzwyczajny gospodarz domu. Pisma war" 
szawskie donoszą o pewnym gospodarza tam- 
tejszym, jedynym zapewne w czasach kamienie 
czników „bez sera i dacha“, 

Oto w doma Nr Ń przy ul. Czerniakowskiej, 
zamieszkałym przeważnie przez ladność uboższą, 
właściciel domn ustawił na środku podwórza 
wspaniałą choinkę, udekorował ją i w wieczór 
wigilijny oświetlił, W pierwszy zaś dzień świąt 
goSpodarz zwołał do siebie wszystkie dzieci £ 
domu i po odśpiewaniu kolęd obdarzył łakocia* 
mi, książeczkami i elementarzami Promyka, — 
Wieczorem demonstrowano dzieciom  ciskawe 
obrazy niknące, 


K. Zajączkowski 
*„ Kraków, pl. Karpacki |, 6. * 
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Ze świata. 


Polska wystawa przemysłowa w Bochum. 
Grono rodaków naszych, mieszkających w Bo- 
chum (Westfalia), postanowiło urządzić w lipcu 
br. polską wystawę przemysłową. Celem jej 
jest, jak zaznacza ogłoszona przez komitet 
wystawy odezwa, umożliwić Zgodnie z hastem 
„Swój do swego“, 250.000 rodakom naszym, 
zatrudnionym w kopalniach i fabrykach w West- 
falii oraz w prowincyi Nadreńskiej, zaopatry- 
wanie się w niedrogi towar z nad Wisły, War- 
ty i Odry, a z dragiej strony przyczynić się do 
rozwoju przemysia w kraju rodzinnym przez 
utworzenie mu nowego rynku zbytu. Bliższych 
informacyj ndziela sekretarz biura wystawy, p- 
Jan Guzy, Klosterstrasge 4, w Bochuwie. 

„Ostatni uczeń Chopina“. „Berl. Ztg. am 
Mittag.“ zamieszcza list korespondenta swego 
w Paryłu pod powyższym nagłówkiem, z któ- 
rego warto podać niektóre nztępy: Małe zgro 
madzenie doborowych słuchaczy w starożytnej 
sali Pleyel'a przy Rue Rochschuart. Eleganckie 
panie i panowie po większej częŚsi należący do 
starszej generacyi. Rozmowa prowadzoną jest 
przeważnie po polska. Niezwykłe zdarzenie zgo- 
madsiło tu tych gości, przyszli po to, aby voj- 
rzoć ostatniego żyjącego ucznia swego sławnego 
rodaka-Ohopina. 

Wreagcie zjawia się oczekiwany. Mały, szczu- 
pły, chudy mężczyzna, z srebrnymi włesami na 
głowie i Śpieżno-białą krótką brodą, zbliża s'ę 
do fortepianu. .Jnż dźwięczą pierwsza akordy 
szopenowskiego „nocturau* ; koncert rozpoczyna 
się. 

> Pochylony starzec, którego osłabione od sta- 
rości palce, przesuwają się pa klawiszach, na 
sywa się Póra i liczy 83 lat Życia. — Jest to 
ostatni uczeń Chopins, ostatni, który przed 
mistrzem swym josrcze 8 dni przed jego Śmier 
cią zagrał walca. 65 lat już temu, gdy spoty 
kał sią x mistrzem i dzisiaj, sam chyłąsy Bin 
do grobu, przez tsn koncert dobroczynny za 
ciągnąć jeszcze chce diug wobec niego. Zupeł 
nie sam wypelnić postanowił cały wie: zór, A 
program jest obfity. | 

W istocie wszyscy przyszli po to, aby uj- 
rzeć ostatniego ucznią Chopina, mniej, zby go 
słyszeć. Lecx ciekawość z chwilą każdą zwią 
kszała się w rcsnąco Zdziwienie. Ten Btsrzec 
grał z taką świeżością i lekkością. a miejscami 
tak wiernie, że zdnwało się, jakoby duch Cho- 
pina wrócił do tej sali i poruszał klawiszax t 
Zdumienie obecnych nie miało granic... 

Póru opowiedział korespondentowi historyę 
spotkania się swego z Chopinem. Był uczniem 
Kalkbrennera, który wtedy był Sławny, tenża 
jednak wciąż go ganil, twierdząc, że niema ta 
lentu. Chopin czasem odwiedzał Kslkbronnera, 
a słysząc raz, jak tenże znowu ganit swego 
ucznis, Chopin starał się go udobrachać : „Nisch 
mu przecież pozwoli Pan grać, ten młodzieniec 
posiada talent!“ „Jeśli Pan chossz — odpowie- 
dział Kalkbrenner — to go sobie Pan zabierz, 
on i tak mi nie płaci*, W istocis Chopin za- 
brał biednego Póro, jako ucsnia i dwa rnzy 
tygodniowo darmo mu udzielał lekeyi. „Była to 
dobroć sama“ — opowiada Pó:u, — Dwa lzta 
trwała moja nauka u Chopina, aż go ciężka 
choroba powaliła na łoże boleści, z którego jaż 
nie miał powstać... 

Angielki w zimie. „Angielka jest jedyrą ko 
bieta, która posiada tajemnicę ładnego wygląda 
nawet w mroźnem i ostrem powietrza Zimo- 
wem“ — oświadczył niedawno współpr: cownt 
kowi londyńskiej „Daily Mail“ pewien zagra” 
niczny dyplomata, który Już zwiedził prawie 
Świat cały i z tego powodu chyba ma prawo 
do takiej krytyki. W lecie — powiada — mo- 
żesz Pan na ulicach stolic świata spotkać mnó- 
stwo łndnych kobiet, lecz zimową porą daremnie 
je tam wyczekiwać. W Europie, jeśli kobieta 
w zimie ukaże się na wolnem powietrzu, ma 
wygląd prawdziwie pożałowania godny; w.dok 
takiego stworzenia na pół przemarzniętego nie 
jest naprawdę zachęcający. A do niądnwna i 
w Anglii nie było inaczej. Dzisiaj je nak An- 
gielka nawet wśród największego mrozu i za- 
wiaj śnieżnej zachowuje swą wesołość, jxk v 
pogodne wieczory letnie. Przedpołudniem spa 
ceruje w parkach, popoluduin zaś „shopping“ 
w zgrabnym kostyumie zimowym, bez ciężkicb 
futer, przeszkadzsjących wolnym ruchom, które 
zwykłe przywdziewać siostry ich z kontynentu, 
gdy chcą wyjść z domu. 

W podobsym sensie wyraził się pewien zna 
ny londyński lekarz kobiecy, który oświadczył, 
że tylko ruch na Świeżem powistrzu uczynił 
kobiety angielskie ładnymi i zdrowymi. 


Ze światła katolickiego. 


Zjazd katolików niemieckich w Lincu. W r. 
1913 odbędzie się w Lincu zjazd katolików 
niemiecko - austryackich. Jako dnie zjazdu wy- 
znaczono 6 do 8 września. 

Serbla wobec katolicyzmu. Korespondent 
łublańskiego „Sioweńca* rozmawiał w Belgra- 
dzie z bardzo wpływową osobistością o położe- 


nin katolików w Serbii. Owa caobistość wyra- 
zila SIĘ U Kwestvył katoiickiej w Serbii tak: 


„Katolicy w Serbii będą mieli wogóle te 
Same prawa, co prawosławni. Będą mieli swój 
kościół i autonomię kościelną. Dachowi<n:two 
katolickie będzie vżywało tych samych praw, 
co prawosławne, A moż» raczej większych, 
gdyż chcemy światu całemu pokazać, że nie 
jesteśmy bigotami 1 że pod względem religij- 
nym hołdujemy zasadzie najskrajniejszej tolo- 
rancyi. To też skoro tylko określone będą no- 
we graeice Serbii, zawrzemy z Rzymem kon- 
kordat o organizacyi niezawisłego Kościoła 
katolickiego w Serbii, bo nie Życzymy s"bie, 
żeby Kościół katolicki w czemkolwiek zawisły 
był od państwa”. 


Od Administracyl. 
Tych Szan. Prenumeratorów, którzy pra- 
gnęliby odbierać numer pocztą, prosimy o 
adresy. 


Rekrologia. 

S. p. X. Aleksander Mohi T. J. Dziś w Kra- 
kowie złożono do grobu zwłoki ś. p. X. Ale- 
ksandra Mohla T. J., o którego przedwczesnej 
śmierci wczoraj donosiliśmy. 

S. p. X. Mohl pochodził ze szlacheckiej ro- 


dziny inflanckiej, spoiszezoneĵ i osiadłej od kil- 
kuset lat w dobrach Wyszki w pow. dynabarskim, 
Urodził się w r. 1864 w Ufie pod Uralem, dekąd 
rodzice jego, hr. Stanisław i Felicya 'z Komarów 
Mohlowie zostali przez Murawiewa w r. 1863 
wygnani, następnie zaś cudem prawie uwol- 
nieni. 

Otrzymawszy staranne wychowanie religijne 
i narodowe w domu, utalentowany wielce mło- 
dzieniec wstąpił do konwikta OO. Jezuitów w 
Tarnopolu, gdzie też odbył stadya gimnaxyalne. 
Nestępnie powziąwszy postanowienie przywdzia- 
nia sukni kzpłańskiej, wyjechał na studya teo- 
logiczne do Irsbrncka, gdzie ukończył wydział 
teologiczny. Wróciwszy do Krakowa, przyjął 
święcenia kapiańskie z rąk 6. p. kardynała Du- 
najewskiego. Po prymicyach zaś wstąpił do Ta- 
warzystwa „Jezusowego. 

Tam rozwinął wszechatronną, błogą w skutki 
działalność. Poza obowiązkami kapłańskimi za- 


jat sę piśmiennictwem, przyczem okazał nad- 


zwyczajny talent publicystyczny, SzZczególniej 
był on znakomitym polemistą. — Uzbrojony w 
gruntowną wiedzę, władając prawis wszystkimi 
wsżniejszymi jązykami europejskimi, pisał ksią- 
ŻKi, rozprawy i artykuły, przadowazystkiem apo- 
logetyczne, 

Tats; wymienić należy najpierw czteroto- 
mowe jego dzieło p. t. „W pogoni za prawdą“ 
(Poznań 1907), które wychodzi obecnie w trze- 
ciom nakładzie uzupełnione V. tomem Jsske- 
Choińsktiego. 

Równocześnie prawie dał ciętą odprawę O. 
Palmieriema na jego dzioło „La chiesa Rassa“. 


Odprawa ta głośza wyszła jako osobna książka 


p. t. „Nieporozumienia czy potwarz* (Kraków, 
1908), a później wydaną została w języka fran- 
coskim, 

Przed k Iku laty podjął się prowadzenia lu- 
dcw: go pisma apologetycznogo p. t. „W obro- 


nie prawdy*, które w krótkim czasie rozwinął 


tak, że nakłsd jego drchodzit 18000 egz. Bę 
dąc gorącyra zwclepnikiem asemickiego progra- 
mau nsszego dzienniza, zasilał go równocześnie 
z miłą i temperamentem pisanymi artykułami 
zsemiekimi. 

W ostatnim czasia wydał nową książkę a- 
pologatyczną pt, „Bierz i czyiaj* — „co każdy 
kat lik wykształeony wiedzieć powinen“ — 
która wyszła Jnż w dragiem wydaniu. 

Wroszole wspomnieć należy, że Ś.p. X. Alə- 
kaander pisai wiele pod pseudonimami po pol 
s&n i w językach obkcych, broniąc dzielnie poi- 
skiego Kościoła i imienia Polski przed napaś 
ciami, 

Ston Jego jest wielką stratą nietylko dla 
ŹŻakonu, lecz niemniej dla całego Kościoła i 
polskiego Bpołeczoństwa, którym ełożył swą 
owotną pracą do ostajnich chwil łycia. 

Zmarł na astmę. która przez długie lata 


uiszczyła jego organirm, Cześć Jsgo pamięci | 


Zmarli, Ignacy Korczowski, tow, sztuk 
drukarskiej, przeżywszyj!at 60, zmarł 1 bm, 


Składki, I. Koło TSL. w Krakowie. Zamiast ror. 
Byłania życzeń noworocznych złożyła fabryka p. Jó- 
zefa Góreckiego w Podgórzu 60 K na rzecz I. Koła 
TSL, w Krakowie. 


Repertuar teatru miejskiego w krakowie 


Piątek. „Sobótki“, sztuka w 4 skt. H. Suder. 
mana 


spira, Drugi występ Jadwigi Mrozowskiej. 

Niedziela popoł „Szpieg“. Ceny zniżone do po 
łowy. 
Niedziela wiecz. „Tryłogia pt. Zygmnnt August". 
Ozęść L „Królewski Jedynak“ komedya w 5 aktach, 
napisał Lucyan Rydel. Ceny zwyczajne. 

Poniedziałek popoł. „Betleem polskie”. Ceny zni 
Żona do połowy. 


Poniedziałek wieczór. „Trylogia p. ta Zygmunt An- 


gust". Część II. „Złote więzy“, dramat w 6 aktach- 
napisał Lucyan Rydel. Ceny zwyczajne. 

Wtorek. „Trylogia p. t. Zygmunt August". — 
Część III. „Ostatni“, dramat w 5 aktach, nepisal 
Lucyan Rydel. Ceny zwyczajne. 


Teatr świetlny „Uciecha* Starowiślna 16. 


Piątek. Nowy program. 
Sobota. Nowy program. 


ESEE TOCK ASROCK ZERA HERO JNEC O TT T, E 


Z teatru. 


„Demon ziemi“ Wedekindr. Pierwszy wystęj 
Jadwigi Mrozowskiej. 


Zuowu więc teatr krakowski musi się 


uciekać do nieszczęsnego systemu gościn 
nych występów, który psuje repertuar, wy 
twarzając chwilowe sztuczne zaciekawisnie 
publiczności, tem  dotkliwiej odbija się nu 
incych okresach sezonu. Odbija się także na 
wystawieniu sztuk wznawienych podczas 
przemijającego pobytu „gwiazdy“, gdyż wszyst 
kie inne względy ustępują wówczas w obec 
pośpiechu, z jakim należy repertuar przy: 
gotować, 

Specyalnie co do pani Mrozowskiej, że- 
łować tylko należy, że ta niepospolita arty. 
stka nie należy stale do składu trupy kra- 
Kkowskiej—co podobno nie było niemożliwem. 
Gdyby to nastąpiło można, było uniknąć wielu 
niemiłych nieporozumień ji zawodów w 
ciągu dotychczasowego sezonu. 

Na pierwszy swój występ wybrała pani 
Mrozowska rolę Lulu w głośnej sztuce We- 
dekinda, która była ongi punktem zwrotnym 
w jej karyerze artystycznej. Rzeczywiście, 
umie pani Mrozowska wybornie uwydatnić 
zasadnicze rysy tego zagadkowega stworze 
nia, w którem pierwotne isstynkty, przygłu. 
Szające wszystkie inne Uczucia, dochodzą do 
pewnej subtelizacyi, nie zatracając swego 
niszczącego charakteru. Jest to gra misterna 
i dyskretna, dzięki której łatwiej można po- 
godzić się z dziwactwami i nieiogicznościa mi 
sztuki, wahającej się nieustannie pomiędzy 
farsą i trazedyą, 

Panią Mrozowską przyjmowano bardzo 
gorąco, a wypełniona widownia była naj- 
lepszem świadectwem wyjątkowego saintere- 
sowania publiczności. 

Obsada „D:mona“ była prawie zupełnie 
nowa, co oczywiście musiało odhić się w nie: 
Jednolitej grze poszczególnych wykonawców. 

Pełną niekonsekwencyi rolę Dra Schóna 
odegrał p. Rygier mocno i pewnie: Tylko 
zewnetrzna charakterystyka nie usprawiedli- 
wiała doststecznie wzbudsznych przez n'ego 


na. 
Sobota. „Makbet“, tragedya w 5 aktach W. Szek- 


namiętności. Bardzo ciekawie odtworzył 
p.Jednoski postać rozpitego pseudoojca Lulu. 
Wymienić jeszcze należy pp. Borońskiego, 
Biegańskiego i Szymborskiego. 


Rok 1912. 


Il. Sprawy polskie. 


Lipiec. 1. Odsłonięcie pomnika Palacky'sgo 
w Pradze. — XI Zjazd dziennikarzy słowiań- 
skich w Pradze. 2. Zjazd delegatów Towarzystwa 
Kółek rolniczych we Lwowie. — III Polski Kon- 
gres przeriw alkoholowy we Lwowie. 10. Pożar 
na wieży Maryackiej, nie wyrządza znaczniej- 
szych szkód. 15. Obchody grauwaldzkie w Kra- 
kowie, Lwowie i na prowincyi. 19. Rada miej- 
ska krakowska uchwala 10-cio milionową po- 
życzkę. 20. Car Mikołaj II zatwiezdza projekt 
prawa o zniesieniu jenerał - gubernatora wileń- 
skiego. 23. III Zjazd naaczycie i słowiańskich 
w Krakowie. 

Sierpień 2, II Zjazd Podhalan w Nowym 
Targa. 11. Otwarcie VIII Kongresu espsranty- 
stów w Krakowie. 20. Zamknięcie VIII Kon- 
gresu esperazntystów, 21. Smierć prof. Uniwer- 
sytetu lwowskiego Dra Alojzego Winiarza. Na- 
stąpiła ona wskutek pzknięcia czaszki odnie- 
sionego w r. 1907 przy napadzie hajdamackim 
na Uniwersytet, 

Wrzesień. 12—16. VI Zjazd techników 
polskich w Krakowie. 23. Przybycie ministrów 
Trnki i Długosza do Gali'yi, celem inspekcyi 
okręgów przemysłowych, 26. Otwarcie Zjazdu 
skargowskiago w Krakowis, 28. Barziiwe po- 
siedzen'e na zjeździe delegatów T S. L. we 
Lwowie. 29. Zamknięcie Zjazdu skatgowskiego. 

Październik. 9. Rennncyacya arcyka'ę- 
kniczki Mechtyldy najmłodszej córki arcyksięcia 
Karola St:fana z Żywca. 12. W Radziechowie 
umiera b. dłagoletni marszałek krajowy hr. 
Stanisław Badeni. 13. Rozpoczęsie się wybo- 
rów do Dumy, 15. Nadchodzi wiadomość, iż 
rząd praski zamierza zastosować 
ustawę o wywłaszczeniu. 17. Przy wy- 
borach do Dumy zwyciężają w Warszawie i 
Łodzi listy żydowskie, a na prowineyi narodo- 
wo-demokratyczne. 19. Przy wyborach do sejmu 
praskiego ponoszą Polacy w okrągn opolskim 
klęskę. 25. Razolucya Koła polskiego w spra- 
wie wywłaszczenia i agitacyj powstańczej. 

Listopad. 4. Jubileusz Tadousza Korzona. 
7. Eugeniusz Jagiełła (P, P. S.) zostaje dzięki 
głosom żydowskim wybranym posłem Waraza- 
wy. 13. Śmierć byłego prezydenta miasta Lwo- 
wa, Stanisława Ciuchcińskiego, 17. Krwawe do- 
monstracye ukrnińskia we Lwowia. 19. Wielki 
wiec przeciwko wywłaszczenia w Iaowrociawiu. 
20. Otwarcie uniwergytetu polskiego w Cam 
bridge Springs w Stanach Zjednoczonych Pół- 
nocnej Ameryki, 25. Ks. Zuzanna Czartoryska 
podpisujs akt darowizny, mocą którego pałac 
w Woli wraz z parkiem przechodzi na własność 
biskupstwa krakowskisgo. — 50-letni jubileusz 
założenia warszawskiej szkoły głównej. 

Grudzień. 7, Smierć X. Wincentago Po- 
siela, arcybiskupa warszawskiego. 9. Rezolucya 
Koła sejmowego w sprawie agitacyi powstań- 
czej w kraja. 10. Pogrzeb ś. p. arcybiskupa 
Popiela. 11. Władysław Taczanowski sprzedaje 
dobra Choryń i Jerkę księttu Wejmarskiemu, 
wzglądnie komisyi kolonizacyjnej, 15. Uroczysty 
obchód w Krakowie stuletniego jubileasza Jó- 
zafa Ignacego Kraszewskiego. 16. Odezwa Ra- 
dy narodowej w sprawie agitncyi powstańczej. 
20. II. Zjazd psychiatrów polskich w Krakowie. 
21. Odsłon'ęcie w przedsionku Colegiam Novum 
tablicy Juliana Dansjewski:gó. 27. Obrady 
Kcła polskiago w sprawie uniwersytetu ruskie- 
go. 28. Razolucya Kota Polskiego oświadcza się 
ia założeniem uniwersytstu ruskiego. 


Sprawa pokoju. 
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 3 stycznia.) 


Konfc.oncya ambasaderów. 


Londy'.. (T.B.) „Reunion“ ambasadorów 
zebrał sią wczoraj ponownie w ministerstwie 
spraw zagranicznych pod przewodnictwem 
Greya. Konferencya trwała bardzo długo. 
Dotąd nie ogłoszone uficyalnego komunikatu 
o jej przebiegu. 

„Standard* dowiaduje się, ża ambasado- 
rowie mocarstw po wczorajszej konferencyi 
mają nadzieję, że zdołaja sprowadzić ugodę, 
która uwieńczy prace konferencyi pokcjo- 
wej. Wczoraj odbyli oni kilkakrotne konfe- 
rencyB z delegatami pokcjowymi rozmaitych 
państw i jest nadzieja, że do godziny 4 po 
południu, t. j. do zebrania się posiedzenia 
konferencyi pokojowej uda się rozwiązać je 
dną z następujących kwestyj: Przekonać 
Turcyę, aby w sprawie Adrysnopola u- 
stąpiła, przekonać państwa bałkańskie, aby 
zawarły pokój, załatwiając inne kwote, a 
pozostawiając sprawę Adryanopola do zata- 
twienia przyszłej dyskusyi; przekonać obie 
strony, aby zaakceptowały w sprawie Adrya- 
nopola ugodę, respektującą miłość własną 
obu państw. 

„Dsily Telegraph" dowiaduje się, że kwe- 
stya rozgraniczenia Albanii tworzyła 
przedmiot wczorajszej narady ambasadorów, 
A jednakże sprawa ta naprzód nie postą 
Dita. 


Groźba delegatów państw bałkańskich. 
Londyn. (T. B.) Według „Biura Reutera“ 
delegaci państw bałkańskich oświadczeją zgo- 
dnie z tem, co powiedział Danew, że jeżeli 
Turcya nie będzie skłonną ustąpić w spra- 
wie Adryanopol a, przedstawiciele państw 
bałkańskich opuszczą konfarencyę. 


Sytnacya zaostrzona. 

Petersburg. (Tel. pryw.) Tutejsze pisma 
wieczorne podkreślają, że sytuacya jest 
silnie zaostrzona, a położenie mię- 
dzynaroduwe niewyjaśnione i jest 
możliwość nowego rozpoczęcia kroków wo- 
jennych. 

Londyn. (Tel. pryw.) Danew w wywia- 
dzie z jednym z korespondentów oświsdczył 
że sytuacya nie poprawiła się od wczoraj. 
Oświadczył on między innemi: Oczekujemy 


przedłożyć mają swe warunki w sprawie 
Adryanopola, jeśli będziemy uważali, że gra- 
nice w nich zakreślone nie nadają się do 
dyskusyi i nie odpowiadają życzeniu państw 
bałkańskich, zerwiemy rokowania. Co do 
wysp morza Egejskiego musi pozostać do- 
tychozasowy stan, t. j. zapanowanie nad ni- 


mi przez Grecyą. 
Znaki czasu. 


Petersburg. (Tel. pryw.) Zamiersona dy- | p 


misya Suchomlinowa i prawdopodobne 
usunięcie ambasadora londyńskiego Ben- 


kendorfa oznacza zwycięstwo partyi wo- 
jennej w Petersburgu. Suchomlinow u- 
chodził za zwolennika pokoju i dymisya je- 
go stoi w związku z poprzednią podróżą do 


Niemiec. 


Dymisya Benkendorfa ma być spowodo- 
wana tem, że dopuścił on do zwycięskiego 
kierunku (?) polityki Austro-Węgier na kon- 


ferencyi ambasadorów. 


Pobożne życzenia rosyjskie. 
Petersburg. (Tel. pryw.) Wiedeński kores- 


pondent „Now. Wr.* donosi, że Austryi gro- 
Rząd austryacki starał 
się o pożyczkę, ale jej nigdzie za granicą nie 
mógł zyskać Dla Austryi jedynem 
wyjściem byłoby ogłoszenie de- 


zi Krach finansowy. 


mobilizacyi. 


Berlin. (Tel. pryw.) „Local Anzeiger“ do- 
nosi z Petersburga z bardzo dobrze po- 


informowanego źródła, że gabinet petersbur- 


ski zaproponował gabinetowi wiedeńskiemu 
demobilizacyę, O ile Austro-Węgry zarządzą 
demobilizacyę, to Rosya uczyni to samo. — 
Dotychczas od hr. Berchtolda nie nadeszła 


odpowiedź. 


Echa z Bałkanu. 


Przed upadkiem Adryanopola. 


Londyn. (T. B.) „Times* donosi, że Środki, 
jakiemi rozporządzał garnison w Adryano- 
polu, wyczerpały się, oraz, że rozpoczęły się 


już nawet rokowania o Kapitulacyę. 


Konstantynopol. (T. B.) Jeden z wczoraj- 
szych wieczornych dsienników tureckich do- 
wiaduje się, że komendant Adryanopola 
zagroził, żB rozpocznie ostrzeliwać z armat 
zdążające 
nad Czataldżę, jeżeli Bułgarzy nie odstą- 
pią mu części prowiantu. Bułgarzy mieli za- 


pociągi prowiantowe bułgarskie, 


dość uczynić temu żądaniu. 
Serbom się nie spieszy. 


Budapeszt. (Tel. pryw.) „Pester Lloyd* 
donosi, że Serbii nie spieszy się jakoś z da- 
niem satysfakcyi konsulom austryackim. Ser- 
bowie twierdzą, że wtedy dopiero dadzą sa- 
tysfakcyę, gdy konsulowie powrócą na swe 


stanowiska. 


Brak pieniędzy. 


Belgrad. (Tel. wł.) Oficerowie serbscy, 
którzy zostali powołani do służby, nie otrzy- 
mali jeszcze umundurowania z powodu bra- 


ków w intendenturze. 


Przeciw Włechom. 
Belgrad. (Tel. wł.) Pisma serbskie wystę 


pują ostro przeciw Włochom, podkreślając, 
że straciły one zupełnie wpływ swój i zna- 


czenie wśród ludów bałkańskich. 


Włosi wstawiają się za królem Nikitą. 
„Temps“ 
donosi z Rzymu, że między Austro-Węgra- 
mi a Włochami toczą się ożywione rokowa- 
którego 


Paryż. (Tel. pryw.) Dzisiejszy 


nia w sprawie Skadaru, co do 
król włoski poczynił pewne obietnice swe- 


mu teściowi. Nie otrzymanie Skadaru gro- 
ziłoby mu utratą tronu. Rząd włoski wpły- 
wa na Austro-Węgry by się nie upierały 
przy tem, aby Skadar należał do Al- 


banii. 
Aibańczycy w Londynie. 


Londyn. (Tel. pryw.) Przybyli tu trzej de- 


legaci Albanii i zostali przyjęci przez Nicol 


sona w urzędzie spraw zagranicznych. De- 
że pragnie 
imieniem Albańczyków określić życzenia ich 


putacya albańska ošwiadczyła, 


co do granic Albanii. 

Londyn. (T. B) „Times* donosi, że trzej 
dslegaci albańskiego prowisorycznego rządu 
przedłożyli Greyowi pismo z życzeniami 
Albańczyków. Będzie ono przedłożonem na 
konferencyi ambasadorów. Najważniejszym 
punktem memoryału albańskiego jest żąda- 


nie bezwzględnej niezawisłości dla 


Albanii, gdyż tylko w ten sposób będzie 
można uchylić raz na zawsze wszelkie za- 
graniczne wpływy w Albanii. 


Powstanie w Albanii. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Nadeszła tu wiadomość, 
że w Albanii rozpoczął się silny ruch prze- 
ciw Serbom, który przybiera wielkie roz- 
miary. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 3 stycznia.) 


Wiec obywatelski. 
Lwów. (Tel. pryw) W niedzielę odbędzie 


się tutaj publiczny wiec obywatelski w spra- 
wie ruskiego uniwersytetu. 


Nowy dyrektor Bankn krajowego. 

Lwów. (Tel. wł.) Na dzisiejszej sesyi Wy- 
działu krajowego wybrano dyrektorem Ban- 
ku krajowego Dra Jana Steczkowskie- 
g0, byłego dyrektora Kasy oszczędności, a 
obecnie dyrektora filii austryackiego Zakła- 
du kredytowego. 


Uoleczka szpiegów. 

Lwów. (Tel. pryw.) Aresztowani w Hali- 
czu dwaj podejrzani o szpiegostwo Lima- 
nowski i Serb Copur uciekli z więzienia. 

Znowu eksplozya prochu. 

Lwów. (Tel. pryw.) W pobliskiem Jary- 


na jutrzejsze posiedzenie, na którem Turcy czowie w sklepie Blika nastąpił silny wy- 


buch prochu. Osiem osób zostało ciężko po- 
ranionych, w tem dwóch synów właściciela 
sklepu. Jedno dziecko, przewiezione do lwow- 
skiego szpitala, zmarło. 


Z Koła polskiego, 


Wiedeń. (Tel. wł.) Jak się dowiadujemy, 
posiedzenie prezydyum Koła polskiego, ce- 
lem omówienia treści orędzia cesarskiego w 


sprawie uniwersyteckiej, odb ędzie się 18 
. m. 


Rokowania polsko-ruskie. 
Wiedeń. (Tel. wł). Dzisiaj wieczór przybył 
do Wiednia prezydent Dr Leo, aby jutro w 


południe odbyć konferencyę z Drem Lewickim 
w sprawie uniwersytetu. 


Narady Rusinów. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przybyli do Wie- 
dnia prawie wszyscy posłowie ruscy i od- 
byli dłuższą poufną konferencyę. Jutro zaś 
odbędzie się pełne posiedzenie związku ru- 
skiego, na którem omawianą będzie sprawa 
uniwersytetu i reformy wyborczej. 


Znowu obstrukoya. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Jak się dowiadujemy, 
Rusini rozpoczną obstrukcyę w komisy! wod- 
nej 17 b. m. Rusini wychodzą z tego stano- 
wiska, że kanały nie są potrzebne dla Gali- 
cyi i ze względów rzeczowych będą je zwal- 
czali. Powodem obstrukcyi nie jest sprawa 
uniwersytecka. 

Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy dzi- 
siaj jest dobre, kursy są bez zmiany. 


Narady ministrów. 


Budapeszt. (Tel, pryw.) Premier gabinetu 
Lukacs udaje się do Wiednia na konferencyę 
ministrów, aby przedłożyć dymisyę ministra 
Szekelego. Na tej naradzie złoży sprawozda- 
nie minister wojny i marynarki. Wiadomość, 
jakoby miała być zwołana nadzwyczajna se- 
sya delegacyjna, jest nieprawdziwa. 


Następca Kiderien-Waechtera. 


Berlin. (Tel. pryw.) Dzienniki donoszą, że 
nominacya na następcę Kiderlen-Waech- 
tera nastąpi dzisiaj. Zostanie nim napewno 
Zimmermann. Nominacya ma nastąpić po 
powrocie Kanclerza ze Stutgartu, gdzie 
wyjechał na pogrzeb Kiderlen-Waech- 
tera. 


Obostrzenia oonznralne. 


Warszawa. (Tel. pryw.) W związku z pro- 
ponowanemi zarządzeniami w sprawie cen- 
zury dzienników, Komitet dla spraw praso- 
wych polecił pocztom, aby na telegraficzne 
zawiadomienie zatrzymywały przesyłki pism 
i gazet, uległych konfiskacie. 


Sazonow w Radzie państwa. 


Petersburg. (Tel. pryw.) Minister spraw 
zagranicznych Sazonow ma być mianowa- 
ny członkiem Rady państwa. Jedni uważają 
to za utrwalenie jego wpływów, inni za jego 
dymisyę w najbliższej przyszłości. 


Dymisya Suchomllnowa. 


Petersburg. (Tel. pryw.) Dymisya Su cho m- 
linowa jest prawie, że pewna. Na jego 
miejsce wymieniają obecnego wiceministra 
Wernanoera, zaś na jego miejsce Dani- 
łowa, dotychczasowego dyrektora kancela- 
ryi ministra wojny, 


Prześladowanie języka polskiego. 

Wilno. (Tel. pryw.) Wskutek okólnika gu- 
bernatora wileńskiego polecono wszystkim 
komisarzom cyrkułowym, aby w ciągu 10 
dni polecono stróżom zwracść się do publi- 
czności w języku rosyjskim. 


Przesilenie gabinetowe w Hiszpanii. 


Madryt. (Tel. pryw.) Na dzisiejszej radzie 
ministeryalnej król oświadczył, że nie uzna- 
je postępowania Maury i jego przyjaciół 
politycznych, zapewniając prezesa ministrów 
Romanonesa o zupełaem zaufaniu. Pre- 
zes Romanones po skończonej radzie mi- 
nisteryalnej uda? się do Maury i wyrazi- 
wszy mu osobisty swój szącunek usiłował 
wpłynąć na Maurę, aby ten cofnął się z 
zajętego stanowiska, Maura odmówił wobec 
tego przesilenie nie jest zażegnane. 


Krwawa noc Sylwestrowa. 


Nowy Jork. (Tel. pryw.) W noc Syłwestro- 
wą przyszło w Nowym Jorku do krwawych 
zajść ulicznych. Bardzo wiele osób zostało 
poranionych i pokaleczonych, Kelnerzy w naj- 
bogatazej części miasta urządzili strajk ge- 
neralny, wpadając do kawiarń, wybijając 
szyby, tłukąc urządzenie i obrzucając kamie- 
niami publiczność. Policya miała wiele do 
roboty. Więsienia aresztowanymi tej nocy 
przepełnione. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI Radca Dworu Zdzisław 
Morawski z Wiednia, Jadwiga Mrozowska z Medyo- 
lanu, Janina Mortkowiczowa » Warszawy, Jsrzowie 
Osmołowiczowie z Mińska (Rosya), Edward Gaertner 
z Pragi, Konstantowie Gaszyńscy z Kolos (Król. Pol- 
skie), Adela Kaczkowska zo Lwowa, Jarosław Kwapil 
z Pragi, Dyr. Zenon Jędrkiewicz z Cieszyna, Zygmunt 
Klonowski z Sosnowiec Ewoliua Sobieszczańska z 
Warszawy, Honryk Pawlikowski ze Lwowa, Edward 
Fojani z Warszawy, Bertold Fittinger z Wiednia, Zy- 
gmunt Jordan z Woójnicza, Anatol Donat z Zakopa- 
nego, 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Zakład techniczno - dentystyczny 


MARYANA JAUGUSTYNA 


długoletn. współpracownika Dra Wernikowskiego, 
0d 9—12 i od 2—5. 
Kraków, Podwale L. 3, I.$piętre. 
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= Kraków, ul. Karmolioka 8. ===» 
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Zakład artystyczno 


kamier. Tibndotwi. 


6 Józefa KULESZY. 


nuprzeciw cmentarza 
wsKrakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników *z piaskow- 
ca, granitu imarmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
seu i na prowincyi. 
Telefon 1358, 


"Zakład wodoleczniczy 


Dr GHRAMCA 


W ZAKOPANEM 


otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób 

Urszdzenie tarty ię. 417 zad 

(iany przystępne. (04'10 Kor:dxiennie wzwyż 
za pokój jednoosobowy z utn maniem. 


Kompletny salon 


jadalnia, drwany perskie, maszyna do szycia 
pianino, — wszystko bardzo mało używane 
i obrazy wybitnych malarzy: za hirdżo niską 
cenę sprzeda Jadwiga Górska, Piac Matejki 
1-7 III p. 3: 


może zarobić każda osova- bez różnicy płci 
i wyznania. 1ecz nieposzlakowanej przeszłości, 
w Każdej miejscowości Galicyi, Rukowiny i 
Sląska ansir, z wyjątkiem miast Krakowa, 
Podgórza i Lwow —Zgłoazenia Dam Hau- 


dlowy, Kre ków, Zielona 19, Oddzał IL p. 
1 
róg ulicy Szpitalnej. 


5:10 3 
4.00 


ryciu zegarków, towarów złotych i srebr- 
nych, towarów muzycznych, stalowych, skú- 
rzanych i rękadzielniczych, “przedmiotów ała 
gospodarstwa domowego; przyborów do. pā- 
lenia, artyknłów toaletowych, broni itd. za- 
wiera mój najnowazy, kożalog. główny, który 
wysyłam ma żądanie każdemu 


za darmo i franko 


c.ik, nądworny dostawca, HANNS KONRAD 
dom wysyłkowy w Briix, Nr. 2638 (Czechy), 
Niklowe zegarki kieszonkowe K'4 20, zegarki 
srebrne K 840, budzik_niklowy. K: 290;<ze- 
garki wahadłowe K 850, zegarki z kukuł- 
kami K:8%0, karmontki do.aiągniania K.5*—.; 
skrzypce K 5-80, rewoitwer K 6 —. 1123 


nydze kiszone 


1 Baryłsa K. 550, franko, opakowanie 
franko, każda składnica pocztowa 


WYSYŁA 


Wojciech Olszowski 
Kraków, Maty Rynek 


Miesięcznie 200-900 iu. | 
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TERZ RRES a LUB EA 
i Biuro podróży OŚwiecim 
Polecamy gorąco wszystkimi, krótży majązamiar jechać 
do .Hmerybk lub Kanady, aby udati się z pełnem zau- 
i "fantem tylRu wprost do 
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 
które nie ma żadnych agwitój, pni nszaniaczy. 


* 
wł 


g” 


„męski partytura glosy „K. 160..RaczyńskiB. Kolendy . . 
$iereslawski J, Kolendy K. 2'40 


Rychling W, Zbiór kpland K. 240 
S. A. Krzyżanowski 
Księgarnia Kraków 


„k. Byrekcya kolei państwowych w Krakawie. 
1000 


47 


ły, ; Jasalka — poleca 


Rynek 
A-B 


Rynek 
A-B 


L- V19ta 


nibs UNN Odjazd z Krakowa’ 

„OŁ w nooy; p. osob. Nr. 47, do Now 145 po poł, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę- 
Sącza. Połączenia: dp Oświęcimia, Żywca, o a 
Zwardonia, „Zakopanego, ół, Nowągo 

Zagórza, Sambora, Stryja, 

12:20 w frocy, p. osób. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do Nowego Sącza, Kry- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałóweać © WETO 

12:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlshadn 
Wrocławia i Berlina. 

414 w -noty, p. posp-<Nr. 7 de'Czerniowiec. 
Połączenia: do SA Tarnobrzega, 
Bełzca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husłatyna, Itykan, Jaga; 'Bukanysztu. i 

555 w nocy, p. posp. Nr. fO do Wiednia. 
Połączenia: do'Warszawy, Cieszyna, Wr- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 


do Wadowic I Bielaka przez Kalwary€, 


1:42 po poł, p. osob Nr. 6213 do Kocm;- 
rzowa | Mogiły, 7 

1567 po pol., p. osoh.. Nr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opary. 

233 po pol, p. posp, Nz. 6-do Wiednia. Po 
czenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
arlsdadu, 

201 po poi, p. pasp. Nr. 5 do Lwowa. Po. 
łączenia: da Szczucina, Nowego Sącza, Roz- 
wadowa,. Jasła, Dynowa Sokala. Chyrowa. 
Sambora, Stryja. 

po poł, p. osob Nr. 25 -do Tarnowa. 
Fołączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No- 
wege Sącza 

3:45 „po po., p. osob. Nr. 49 'do' Zakopanego. 


j „GŁOS NARODU”. a dnia 4 stycznia 1913. 


a 


(Gall. J: Kolendy na 4 głosy chór | Ochmański J. Pastorałki . K. 2'40 
K. 1:50 1 
Nuty (nowy katalog opuścił prasę) 


WYCI 


z rozkładu jazdy ważnego 


'cimia przez Podgórze Płaszów. Połączenia: 
1:30 po poł, p. miest., Nr, 481 do Wieliczki. 


Pragi. 

4:20 rano p. osob. Nr. 31 db Oświęcimia przez 
Poulgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
“wic przez Spytkowice. i 

5-30 ravQ,. p. osok Nr, 30: do * Wiednia Pod- 
łączenia; do Wrocławia i Berling przez 
Trzebinię 


Za 6 kor. 


u aaah rc a RU Nr. 3 do Poll 

ryndzy de wy zeliczką fa-: rano, p. posp. Nr.'$ do Potiwołoczyck., 

brycany skład sorów Bekel Bolniekich Krżków Starisławowa, Ickan. Połączenia: do Szozu- 

Wielopole 7/M. —.Cenniki, póżnych. erów na | cina, Bowega Sącza, Krynicy, Stróż, Qr- 

żadanią d*rmo i opłatnie. 3890 łowś, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa. Bełzoa, 

Sokala, S'anek, Rawy Ruskiej, Sawbora, 

Brodów, Czartkowa, Kijówa, Odessy. 

6:52 rhne; . posp. Nr 2 da Wiednia. Połą- 
czenia: do Wrocławia iBer'iima przez Trza- 

binię, "Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 

Ołomuńca, Pragi. 

7 50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 

Połączeni:: 
brzezia, Bełzga Sambora, Stryja, Stańlsła* 
wowa, Brodów, Kijowa, Odessy. 

e Moa p. 6sob..Nr. 6311 do Kocmyrzows 

8'30 Fano,'Pp. osob. Nr. 4li do Wieliczki. 

9:05: rano, p. osob, Nr. 4ł do Nowego Za- 
pórza, Sambora, „Stryja przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardouia, 
Gorlic, Borysławia, Tust, anowie, Stanisła- 
wowa, Tarnopola, 

9:30 rano, p. osob „Nr, 18 do Brzeclawy (Lun- 

denburcga), do Gliwic, Wrocławia, Cieszyza, 


Ekstrakt orzechowy 
do farbowania siwych wlótów ` 

wynalazku i 
Juliana Józefowicza, -perfumera . 


n 


Jako nieszkodliwy środek kosmety- 
czny (= jednym flakonie) nasz Ekstrakt 


padeje się najiep'ój do popra: i Opawy, B rua, Warszawy, 

wienia barwy włesów. upło. 0:45 rano, p. onob. Nr. 18 do Podwołoczysk 

zmiałych, siwych: lub rudych v lokan  Rołączenia: do Nowego Sącza, 
na kolor Orłowa, Tarnobrzega, Jasia. Dynawa, 

: brunatny. szatym | blond. : Sokála,  Chyrowa, Sambora, _ Stanisla- 


z wowa, Potutor, ni 

Flakon K: .3, flakonik prób. K 1k20. ! r, Kopyczyniec, Zbaraża. 
„Sprzedaż w KRAKOWIE u Reima 

i Sp, J. Hanaka i Sp., JFr. Zopotha 
ii Sp. Sporna tSp. i Z. Komorowskiegn. `’ 
+We LWOWIE r u P. Mikolasgcha idp; 
ul, Kopernika L. 1, 4. Beasocka . ul. 
Koperni*a L. 5. 


M 


Krawieczyzne damską, bieliznę nową | wszel- 
kie poprawki, prztóbki, ddnawia i repera- 
cye przyjmuję i sama wykonuje nle drogo 


i predko 
Wiktorya : 
Krawczyn..$lawkowska .6, All. p. 
frantowe schody, w Krakowie, 


Doskonałe 4 


instrumenty muzyczne, -wykonane najdokła- 
dniej w erir jakości. Dostarcza c. i k. 
nadw. dost. HANNS KONRAD, dom wysyłko« 
wy towarów muzycznych w Brhx Nr. 2635 
(Czechy), Harmoniki do ciągnienia za K*B—, 
skrzypce kor. 4'80, cytry. K..4:80,.-harmoniki 
ustne 80,h. okariny 70 hal, ślety K++ 190, 
akordeony po K.2'50 w najbogatszym wyborze 
Kataloggł. 74000"rycia na życzenie wysyła się 


„każdemu za darmo i ranko.  *II24 


jako zaliczkę na dywidendę za 


Kraków, w.grudniu 1912. 


F 
A 
| 


KRAKÓW, 
i ai. Buszjewskiego 6. 
||| GESEU© ANON A 


AG. 


U Jenovaln-—zastępstwe -wszy 
Pi r 


Nakładem Spółki komani$towej wiaściciei „Głosu Narodu". Wydawca | odpowiedzia! 


do Szezucina, Rozwadowa, Nad=, 


ZAKŁAD “DOSTAW: BUDOWLANYCH 


- f En mae "a" 
sikten_zjedmicnmych “fabryk cëremkznyeh tw Rustry! poleca : 


5:40 po pol, p. osob. Nr. 27 do Rzegzowa. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 
6:00 wieczór, p. psob. Nr. 1*6 do Oświęcimia. 
6:45 «wieczór, .p. osob. Nr 16 do Wiednia. 
„Połączenia: do Warszawy, Póiersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. 
656 wieczór, p. miesz. Nr. 6V do Tarnowa. 
7/40 wieczór, „p. miesz. Nr. 433. do.Wieliczki, 
155 wieczór, p „osob. Nr. 45 do Nowego Za- 
Rórza, Cbyrowa, Sambora; przez Podgórze: 
Płaazów. Połączenia do Oświęcimia, Wa- 
/dowic przed Kalwaryę, Żywca, Goglic, Mezó- 
Laborci, Przejnyśla, Stadląłęwówn, Tarn - 


pola. 

800 * teczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa. 

8:43 wieczór, p posp. Nr. í do Ickan, Bu- 
karesztu, Konstancyi. Połączenia: ðo Chy- 
rowa, Sambora, Stryja, Konstantynopolą 
okrętem. 

9'00 wieczór, p. Osob. Nr. 17 do Podwoło- 
czygk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sumhra, Stryja, Jaworowa, Rawy Ryskiej, 
Podhsjec, Sianek, Bro*ów, Husistyna, 
Uzortkowa; Kopycz yniec, Grzymałową, Ki- 
jowa, Odessy. 

„1015 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, JIwanogrodu, 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karisbadu 

10:20 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa 
Połączenia: do Wielicz”i, Jasła, Dynowa, 
,Chycowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, ¿ Sambora,  Stojanowa. 

10:34, wieczór,, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 

1:05 wieczór, .p, osob. Nr. 413 da Wieliczki. 


Towarzysf 


i "nh IWO 
WZAJEMNEGO KREDYTU: 
l i m 
w Krakowie 
Podbielska wypłaca swym członkom począwszy od dnia 2 stycznia 1913 


roku od.wdziałów wpłaconych-przed dniem 1 października 
„1912yroku 


1579 3,2 


O. 


rok 1912 w kasie Tow rzystwa 


|w Krakowie.i w Filii we Lwowie, za okazaniem "książeczki 
udziałowej. | 


U 


Przedruk nie będzie płacony. 


= 


ul .Dunsjewskiego 6. "3 


-DeFa 


3:81010:010261090818109005:00008I0006M802 TE ET EE-E H 


kę 


TEATR 
ZIELONA 17 


amna T> LSe LL 


Od'1 de 15 stycznia b. r. o godzinie 8 wieczorem. 
i 


KABARET 


ZIELSRA 17 


The Orig. Clauson, komiczny akt ekscentryczny. Dotychczas 
niew:dziane. —: Prołongoawany Hans We”ner, nlubiony humory - 
sta. — Nowość! KU-KA.Bł, premiowana piękność. — The3 Char- 
ming Girls. nezrównane trio taneczne, — Prawdziwe saiwy 
Śmiechu „wywoła: nasz niezrównany Ludwikowski — *Niezwykła 
nigdzi « n'awidziana parodya opery „Salomo“ Ryszarda StrausBa. 


boaa w 
W każdą niedzielę kówięta przedstawienia popołudniowe 
po cenach zupełnie zniżonych. 

Ceny miejsc wieczorowych: I miejsce K 2, II miejsce K 1. Galerya 60 hal. 
E UUEROBA LU ZABOWODACOSREKNYBNC OODELJKWEKWEBEOUWEBÓBDÓĆ Je 
WR DZZ ZCZNZSZNANAO 
+ MRĘPORE A NA |. OCE ro <a. o M a i | 


„amar 


Wysprzedaż z konkursu 


I Automobil 4-siedzeniowy prawie nowy . . . . . K. 12.600 
1 Motocyki „Pash“. s wowikiem 5 HP. mało używany . K. 750 

f = 4 3 HP. prawisnowy . . . . K. 420 
1*Motorek na kole a 61 Maka. A K. 159 
Kuchnia polna AAA e K, 3) 
1 Tokarnia egalis. 1'/, metra mało używana , K. 620 


Wszystko na dogodnych warunkach przyjmuje się również zamianę 


Edward Fitz 


AG 


1 października 1912, 
1040 w nocy, p posp. Nr 8 z Czerniowiec |'2'05 rano, p, osob. Nr 4d z Zakopanegu 


Przyjazd de Krakowa. 
~ Połączenia: , od Bukaresztn, Jass, lckan| Połączenia Wadowic i Bielska przez 
Dełatyna, Husiatyr a, Jovopnp Stojano- | Kalwaryę, 
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa. „ | 220 po poł, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Pola 
3:07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia : czenia; od. Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 
"R Maclabadn, dle oraraa nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja 
szyna, Wrocławia i Beriina przez Trzebinię. | 2.45 po poł p. posp. Nr. B z Wiednia. Po- 


382 w nocy p. osob. Nr.,12 z Podwołoczysk. A A 
PORĘGENIAJ z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, Aa z Kariabadu. Pragi, Ołomuńca 


' Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, © Rotuter; %80 popol p. osob. Nr. 414 z Wiellczk 


Broqów,. Stanisławowa, Jeworowa, Stsyja, 
Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwa- | 4:45 po poł. p. osob.-Nr. 42 od Stryja, Sam- 


Spółka z ogr. poręką. 
9 Ołomuniec (Morawy). 


dowa, Noweg" Sącza, bora, Nowego Zagórza przez Suchą Po- 
4:57 rane p. osob. Nr. 20, e Lwowa. Połą- | łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
czenia: od Stojanowa, Chyrawa, Sambora, |= nowie; Gorlic, Orłorem:Zak opanego, Żywca 


Zwardonia, Bielska i Wadowic przez Kal- 
watyę, Qświęeimia pizeż Skawłnę. 

4:52 po poł. p. osob. Nr, 27 z' Brzecławy 
(Lundenburga). 

M0 po poł. Nr. 119 z Tarnowa. Połączenia 
z Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina, 

6:15 wieczorem p. miesz. Nr.*464 z Wieliczki. 

3S6 wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 
ı Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
bora, Chyrowa, Nswego Sącza, Stróż, Ja- 


Stryja. 

626 rano, p. posp. Nr 103 z Wiednia. 

655 reno, p. posp. Nr. 3 x Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 

6:00 rano, p. osob.: Nr. 48 z Nowego Zagórza 
przez.,Suchę Połączenia z. Gorlic, ONowa;: 
Zakopanego. 

633 rano, p. posp. Nr 2 z Ickan. Fołącze- 
nia: z Konstantynopola przez Konstaucyę, 
Bukaresztu, Zaleszczy:, Delatyna, Podha- 
jec, Nowego Zagórza. Chyrowa. 

720 rane p, osol. Nr. 15 z Oświęcimia, 


„RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zownątra glazurowane, 
(| WrAX -F. -WSZ, 
kanalizacyj w szęzogółności: spody, wpuety | studzienki 
kanałowe. — POSADZKI _KAMIONKONE 1 Uzy fajapsowe 


rozmajtszych kalorach, WARPNO SKALISTE z własnych wa- 
plezkików di Rigat boto Krakowa, i’ Glinnej "Nawaryi 


> w 


WÓD r E Fa 


ny redaktor jan Matyasik. 


sła, Szczuoina. 


7:08 wieczór. p. osob. Nr. 62162 Kocmyrzowa. 
810 p. posp. Nr. 1 z Wiednia, Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opuwy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska 
9:10 wiecz. p. O8ob. Nr.34 z Oświęcimia» 
Połączenia 2 Sierazy wodnej, Wadowic. 
924 wieczór. p. Posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Połączenia:0d Kijowa, Odsssy, Grzymało- 
wa, Potutor, Husiatyna, Ozortkowa, Kopy- 


2:80 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. 
"0:42 Nr. 6212- z Koomyrzowa 


n UJ 


Brądó m, fickan, Stąnisławowa, Rawy ruskiej| czyniec, Brodów, [okan, ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza, | Podhnjec,  Sianek, Stryja, ` Sambora, 
| 8'48 ranog p osob. Nr. 41 z Granicy, Połą- | Sokala, Jasła, Rozwadowa, Orłowa, Kry- 


nicy, Nowego Sącza, Szczucina. 

9-35 wieczór p. osob, Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, OPawy. 

10:45 wieczór. p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączen'a: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki. 

11 5 wieczór, p. osob, Nr. 43 z Nowego Sg- 
cza przez Sńchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardouła, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez. Kalwaryę. 

1138 w nocy, p posp. Nr. 9 z Wiednia 
Połączenia: ø: Karlsbadu, Pragi, Op awy 
Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo 
skwy, Petersburga. Warszawy. 


9-30 rano, p. og8ob Nr. 13 z Wiednia, Połą 
czenia: z Ołumuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War- 
SZARY. 

11°0 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 

11 50 rano, p. osob, Nr, 39 z Wiednia. 

108 rano, p. osob. N, 6214 z Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

1:10 rano, poc. osob Nr 114 (w niedzielę, 
czwar ki i święta) z Tarnowa. Połączenia: 
z Nowego Sącza, Szozucina. 

174 rano, p 08ob,.Nr. 14 ze Lwowa. Polg- 
czenia: z Sambora, Stryja, Chyrowa, So- 
kala, Dynowa, Jasła, ozwądowa, Nadbrze- 

zia, Noweg Sgoza, Stróż, Jasłu, Szczurina, 


„przy Towarzystwie właścicieli realności w Krakowie ul. Karmelicka 1. 15. 
p. przyjmuje CAŁKOWITE administracye realności, oraz CZĘŚCIOWE 


|(załatwianie sprawi podatkowych, fasyi, sprawy najmu, wypowiedzeń itd. 


; pod bardzo przystępnymi" warunkami. 


Nowe formularze 


Warunków najmu i regulaminy 


po 10 h. do nabycia w biurze ul. Karmelicka 1. 15. I. p. 


Zarząd Arcybractwa Miłosierdzia 
- 1 Banku Pobożnego 


ogłasza, że bezpłatne (jubileuszowe) wydawanie z Bantu Pobożnego zastawio- 
nych: pnzed dniem 27 września 1912 r. fantów sakietnych, ba Kióre zasba- 
wiająey otrzy mali tytułm pożyczki jedną alb» dwie korony i tych fontów 
|kiejnotowych--na które zastawisjący otrzymali pó jedńej Koronie, odby- 
wać się będ ietjesz'ge tylko do dn a 31 st cźznia 1913 r. 

g y 16170%2 | 


- | zc EŃ 
„egęściami fasonowemi, potrzebnemi do 


ściany, — PIECE KAELOWE deseniowe i gładkiew naj- murarskie | fasudową, 


s FIS 


tu pikolo Jawoważ toss, l 


Biuro administracyi realności 


pap dachową, dergazow, | kóżbo- 

z: e zwa ba 16.461 af” t. AR. 
tindur, dachówki I wszelkie wyroby botngwa. ` MABRY 
CHEMICZNE i siemne s właanej fab 


m: APOLLO :z: oaa | 


w Krakowie 
Rakowiecka | 7 
(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa 
» nia wszelkich robót w za- 
$ kres ten wchodzących, aw 
; $ szczególności GR J BO. 
; AA WCOW 1 POMNIKOW, 
y tak w miejscu jak i na prowincyi. Po 
leca wielki wybór gotowych pomnłkć w 
z piaskowca: marmaru I grauit. 


"© Zażądai Pan 


za darmo | iranko mego bogato 
illustrowar ego Katalogu płówne- 
go z 4000 rycin zegarków 
przedmiotów złotych i srebrnych 
instromentów mazycznych, to- 
warów ze stal, skóry, rękodziel- 
czy hb, broni i t. d. — ce. i k. nadworny do- 
stawca HANNS KONRAD dom wysyłkowy. 
Briix Nr. 2619, (Czchy), Prawdziwy zegarek 
szwajcarski niklowy ankier remontoir system 
Reskopf pataut K. 3 , 3 aztnki K. 14—. 
Rejestrowany zegarek „Adler Roskopf" ni- 
klowy ankier Remonsoir K. 7.—. Prawdz wy 
zegarek śrehray remontoir otwarty K. 8°40, 
Bez ryzyka! Zemiana dozwolona lub pie- 
niędzy. 1123 0 


W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W ERAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 
Ignacego Wurma. 
Pi ba E a ||" IERPIEM 


Prawdziwe BalNaŃSKia. matarys 


na Sezon letni, jesienny i zimowy 1912. 


Jeden kupon310 | | Kupon 7 Kor. | 
m. dług. na całe 1 Kupon 15 Kor. 
ubranie męskie | 1 Kupon 15 Kor' 
(aurdun spodnie ika“ | 1 Knpon 17 Kor. 
4 S A WY 115 | 1 Kupon 20 Kor. 


1 kupon na szarne uhranie wizytowe 
20 kor. jakoteż materye na rarzutki, 
kostyumy turystyczne. jedwabne, kam 
garny it. d. wysyła po cenach iubry- 
*oznycli ze swej rzeteluości i porządku 
'najiepiej znany skład fabryczny ukna 


Stegel-imhot w Bernie. 
Próbki gratis i franco. r 
Korzyści sttoń pr; watnych zamawiają- 
cych materye wprost u firm Siegel- 
ilmhof w fabryce są znaczm. Stałe 
„pajsańsze ceny. Wielki wybór. Zamó 
wienia uskutecznia się najdokładn ej, 
zupełuie według wzoru nuwet w ma- 
łych rozmi z zupełnie Świeżego 
materyału. sżę 


Pożyczki 


od £ do 6 procent od 200 koroa w zwyż 
z ręczycielami lub bez, w 4 ro Kkoronowycn 
ratach miesiacznych daje wypłacalnym awa- 
bom KużdeęO stauu. Filip Feld, Bank i biuro 
giełdowe, Budapeszt, VII, Rakoczi-ut, 71. 
Obanienia gratis i franko. 1 8 


NN ZZ ZZ ZZ ZOZ A: 


Inżynier chory 


na grużiicę, bez środków do Życia, uprasza 
na lej drodze o jakąkolwiek pomoc. Laak awe 
datki przyjmuje Administracya Głosu Narodu 


Artykuły piwniszne 
izynkarskioi gospo 
*  „darcze 


Waissenbók 1 Schwarz 


Więn, Jasmirgottstrasse 15. 


Telefon Nr. 19505. 
Katalogi darmo. 


| 95 
ga Rom a 


LWÓW, róg Akadaniekiej I ul. Frodry 
nowo otwarta stylowo urządzona ka- 
wiarnia z salą bilardową. Wielki wybór 


dzienników „I pism lilustrowanych. 


Na raty I 


na nowszej konstr.ksyj, ue 
pszone Singera maszyny do 
-8z cia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabrsk Św.ato- 
w-j sławy, poleca piorwazo- 
czędna ziuna z rz.ielaości 


Qrma : 
K. Pawłowski 
= Kraków, Rynek 18 == 


dugtawoa wielu stowarzysząć zarohk, zwią 
zzu Urzędzików państw. | Centrali Zjakupu 
dla oflóbrów turzżędników. 
U - [ 


Juliana Józefowicza 
odznacza sly trwałym zapachem i jako, 
wyrób krajowy dorównywa lepszym 

fnbrykatom zagranicznym. 
Gana. flakonu kor 3:20 i kor. 1-80. 
W. Krskowte u Reima [t $p. linia A-B 
u d: Hasaka Szewska 1.5, u Fr.Zepątka 
Sienna 1. 13, u Sporna I Sp, Fioryadska 
oraz innych pe eryno. - 


GIPS: MURIA SKI s własnej fabryki, w Gli .ej Nawary 
ZAPRAWĘ ; ASADOWĄ „Terzabona* z włssnej fabryki w 
Kszeszowicach, CEMENT PORTLANDZKI, wapat hydraaliegne - 


NAWE, 


